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Wychodzi codziennie.
Przedpłatę  / ogłoszenia przyjm ują we Lwewie:

Przedpłata wynos, we L w s j w . e  rocznie 18 złr. — poi 
rfezn ie  9 th  — kw artaln ie I  zlr. 60 ont. — mie­
sięcznie 1 zlr. 60 cnt. _ .

Z przesyłką poczto w , w P a ń s t w i e  A u B t r j a c k i  e _a 
r  '•cznie 2i  złr. półrocznie 12 złr — kw artału  e 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyJtą  pocztową z a  g r a n i c a :  do całych Niemiec 
rooznie 60 m arek — kw artaln ie 12 m arek 6 sgr.—do 
F ra n c j i, A n g lii, B e lg ji, W /ooh i 3zw » r* rji rcczmo 
80 franków  — kw artalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Bbdakojr nie awraoa.

Biuro A dm inistracji .D ziennika Polskiego*' przy ulicy 
azad em i k iej i.od 1. 3, napr_eciw Ho* du Zorza ; we 
W iedniu, H am nuigu, F rankfurcie n. M , w Berlinie , 
Lmsku, Bargiel, SzwajcarjL i W roełąw ia jpp, Ha _»n- 
s t .iu  ot V ogler ; w W iedniu F . Łub, R. Mosse, Bpttei 
i Spł ; w Fuznauiu Ksziicierz Neuniaiin Biuro anon­
sów ; w Paryżu pułkow nik R aczkow ski, Faubbufg 
Poissom. re  33. — Ogłoszenia przyj-cuje A^uncja pa ta  
Adama Ciborowskiego — Rne Clement, I ,  Paria.

O g ł o s z e n i a  pizyjmn;e ig ł  opłatą 6 centów od 
mi óscl objęt śc. jednego [w ierna orobnym drukiem 
(petit.)

Listy z pieniądzmi m ają być prze  yłane i' » n o j  do 
A dm nnm r_ :ji „Dziennik* Polskiego.1* — L in y  rek la­
macyjne ni buf .eczgtowaue nie podlegają opłacie.

Przed wyborami.
VI.
L w ó w  27. maja.

Kończąc szereg artykułów, rozwijają­
cych przedwyborczy program  naszego pi­
sm a —  zapraszamy ludzi dobrej woli, a 
p,godnych z naszem i zasad, do działania 
w tym  duchu, ażeby z urny wyborczej jak 
najwięcej wyszło posłów, którzyby sic do 
tych samych zasad, do tego samego przy­
znali program u. Cli wiła jest ważna V. 
wielkich spraw ach europejskich tmraz sm 
mnożą oznaki, iż nieprawość polityczna, 
która nam państw ow y zgotowała upadek, 
chwiać się w s voich posadach poczyna. 
Nad głowami głównych reprezentantów  mi- 
litaryzmu, zaborczości i bezprawia grom a­
dzą się coraz czarniejsze chm ury. Zawi- 
kłania europejskie, przed czterema laty z 
drobnych na pozór iskierek w wielki pożar 
rozżarzone —  bynajmniej nie są zażegnane, 
owszem dalsze z nich zawikłania powstaną 
i powstać muszą. W obec tego w szystkie­
go potrzeba nam takiej w W iedniu repre­
zentacji, któraby interes przyszłości narodu 
polskiego mając na oku, dla chwilowych 
względów dyplomatycznych, dla zbytecznej 
ostrożności nie dała się pow strzym ać od 
wykonania tego, co ’est obowiązkiem re­
prezentacji pols’-.iego kraju, od stw ierdza­
nia niezłanianęj politycznej żywotności na­
rodu przypomnienia zgwałconych praw  je­
go i srogich krzywd stuletnich, od zazna­
czenia tego, że gotów on zawsze zająć go­
dnie swoje stanowisko wśród państw  eu ro ­
pejskich, po stronie wolności, praw a, sp ra­
wiedliwości, oświaty.

W samej m onarchji austrjackiej gotują 
się zmiany, z których tylko w takim razie 
skorzystać zdołamy, jeżeli hardo przy p ra­
w ach naszych staniemy, jeżeli żądań na­
szych nie będziemy zaraz z góry do naj­
niższej sprowadzać miary, w obawie, iż 
spełnione nie będą, jeżeli rząd będzie wie­
dział, iż nasze głosy takie tylko miii ister- 
stwo mieć może, które uwzględni słuszne 
życzenia kraju  —  jeżeli nakoniec wyjdzie­
my z dotychczasowego odosobnienia a  po­
szukamy sojuszników w obronie narodowo­
ści i wolności.

Stan kraju samego —  jego materjalne 
najsm utniejsze położenie, długoletnie zanied­
banie najżywotniejszych potrzeb w kierun­
ku oświaty, ładu  adm inistracyjnego, kultury 
ekonomicznej, samego naw et zdrowia lud­
ności —  w ym aga reprezentacji, któraby tych 
interesów  kraju śmiało, nieustannie a umie­
ję tn ie  broniła.

Smutna nakoniec rozterka, jaka nami 
niedawno zaw ichrzjła, w ym aga reprezen­
tacji kraju  takiej, któraby jej położyła ko­
niec. A nie stanie się to nakazem, regula­

minem, paragrafem , jakąś m oralną dyscy­
pliną —  stanic się tylko tern, jeżeli delega­
cja wytrwale zmierzając do celu swego po­
selstwa, i polskiego swego charakteru ści­
śle przestrzegając —  solidarność uczyni 
chętną, dobrowolną. W Udy się solidarność 
ta wszelkim oprze pokusom , i najtrudniej­
sze wytrzym a próby.

Wszystkie te względy nakazują nam, 
przy wyborze nowego poselstwa do W ie­
dnia postępować z całą oględnością, kiero­
wać sic tylko względem na m oralną i in­
telektualną w artość kandydata, i takich 
stawiać, którzyby program  czynnej polskiej 
a postępowej polityki szczurze przyjęli, a 
przeszłością swą dali gwarancję, że go nie 
odstąpią. W ybierać przedewszystkiem ludzi 
niezawisłych od rządu, ani stanowiskiem 
ani żadnemi interesami z nim nie związa­
nych —  bo tylko tacy posłowie dają rę ­
kojmię, że delegacja stanie obec rządu tak 
samodzielnie, a w razie potrzeby tak hardo, 
jak tego interes spraw y wymaga. W ybie­
rać ludzi z cywilną odwagą, którzy i obcym 
i swoim bez w ahania praw dę w oczy wy­
powiedzą, bo reprezentanci kraju są nato, 
by wypowiadać praw dę o krzywdach i ży­
czeniach jego. W ybierać ludzi stanowczych 
—  którzy cel sobie jasny wytknąwszy i 
drogę do niego prostą, nie będą zbaczać na 
manowce dyplomacji, do której my Polacy 
nie jesteśm y zdolni, nie będą oglądać się 
na jakieś uboczne względy, nie będą łaski 
prosić t a m , gdzie się o praw a upomnieć 
wypada. W ybierać ludzi zdolnych i zawo­
dowo wykształconych, bo się tam spotykać 
mamy z silnymi przeciwnikami, którym i 
zdolnościami i nauką nie tak łatw o spro­
stać. A przedew szystkiein: w ybierać Pola­
ków w tern znaczeniu słowa, by to nie 
byli platoniczni wyznawcy polskości — lecz 
ludzie, którzy nigdy od politycznego p ro ­
gram u polskiego nie odstąpili, interesów  
Polski obeym interesom nie podporządko­
wali — spraw y polskiej nie staw iali „po 
za kwestją granic politycznych" i nie za­
kreślali jej ciasnych granic spraw y lęzjka 
polskiego lub ulg pewnych dla Polaków w 
poszczególnych zaborach.

Żeby zaś zakończyć tern, od czegośmy 
wyszli —  żeby zastrzedz się od zarzutu, 
jakobyśm y stawiając odrębny program wypro­
wadzali rozterkę w obóz narodowy w  chwi­
li, gdy on m a stoczyć walkę z autinarodo- 
wymi żywiołami —  przypominamy raz 
jeszcze, iż program  nasz stawiam y t y l k o  
dla tych okręgów wyborczych, w których 
bez niebezpieczeństwa odbyć się może walka 
pomiędzy różnemi odcieniami narodowego 
obozu Gdzie jednaK może z pewną siła 
stanąć antinarodowTy kandydat, a zwyeię- 

jstwern swern podać w wątpliwość polski 
charak ter chociażby małego okręgu w ybor­

czego w  naszym kraju —  tam  nasz pro­
gram  przestaje być program em  stronnictwa, 
a staje się ogólno narodowym, i streszcza 
się w tern jednem : karnie poddać się cen­
tralnem u komitetowa przedwyborczemu, je ­
go powagę uznać, jego polecenia spełniać, 
a solidarnie i z wytężeniem wszelkich sił 
i wszelkich ofiar zmierzać do usunięcia an- 
tinarodowych kandydatów.

Kueli przedwyborczy.
Krakowski oddział centralnego komitetu przed­

wyborczego ogłasza co następuje:
Koło sejmowe zebrane we Lwowie 18. paź­

dziernika 1878, podczas zeszłorocznej sesji sejmo­
wej wyznaczyło dla przeprowadzenia wyborów do 
Rady Państwa w zachodniej części Galicji komit. t 
centralny wyborczy i powołało do niego z Koła 
sejmowego posłów: Józefa bar. Bauma, Leona 
Orzanow skiego, Juliana Dunajewskiego, Józefa hr. 
Męcińskiego, Mieczysława hr. Reya, dra Mikołaja 
Zyblikiew icza; z po za koła sejmowego oby w ateli: 
Teodora Baranowskiego, Henryka Ohristianiego, 
X. Leepolda Górnickiego, Stanisława Madejskiego, 
Erazma Niedzielskiego, dra Szymona Samelsona. 
Wszyscy powołani wybór przyjęli i ukonstytuowali 
się jako centralny Komitet wyborczy krakowski, 
wybierając pp.: Dra Mikołaja Zyblikiewicza pre­
zesem, br. Bauma wice-prezesem, Leona Chrza­
nowskiego referentem Komitetu. Tak ukonstytuo­
wany Komitet przybiał następnie do swojego grona 
pp .: współredaktora Czasu Aleksandra Szukiewicza, 
radcę sądu krajowego Pęgowskiego, Gustawa Ro­
mera (z Saudeckiego), Franciszka hr. Mycielskiego 
(z Jasielskiego), Hilarego Podoskiego (z Grybow- 
skiego), \ ,  kanonika Martusiewicza.

Bióro Komitetu znajduje się w mieszkaniu dra 
Zyblikiewieza przy placu Szczepańskim pod 1. 242.

W Krakowie 23. maja 1879.
Prezes Komitetu 

i Dr. Zyblikicwics.
i W celu przeprowadzenia wyborów do Rady 
Państwa, odpowiednich godności i dobru kraju, 
centralny Komitet wyborczy krakowski uchwalił 
następującą organizację wyborczą:

1) Dla wyboru posłów z większej posiadłości 
utworzony będzie w każdym okręgu wyborczym 
Komitet okręgowy, komitety te wybrane zostaną

. przez zgromadzanie wyborców z większej posia­
dłości, a zwołaniem tych zgromadzeń zajmie się 
w właściwym czasie komitet centralny krakowski.

2) Dla wyboru posłów' z miast będzie utwo­
rzony w każ,dem mieście przyłączonem przez 
ustawę wyborczą do grupy miast, osobny Komitet 
miejski miejscowy. Miejscowe Komitbty miejskie 
wybrane zostaną przez ogólne zgromadzenia wy- 
borcuw miejskich, które we w łaściwym czasie zwoła 
centralny Komitet krakowski.

3) Dla wj boru posłów z gmin wiejskich, 
tudzież z miast i miasteczek przyłączonych ustawą 
wyborczą do gmin wiejskich, ustanowiony zostanie 
w każdym powiecie, a w szczególności w siedzibie 
każdego powiatu politycznego, oddzielny Komitet. 
Do utworzenia tych Komitetów, co bezzwłocznie 
ma nastąpić, powoła Komitet centralny obywateli 
zamieszkałych w powiecie i z stosunkami miejsco- 
wemi obznajomionych.

W* Krakowie 23. maja 181?9.
Prezes Komitetu 

Dr. Zybllkiewicz.
Prócz tego ogłasza komitet listę mężów zau­

fania, wezwanych do zawiązania przedwyborczych

komitetów powiatowych, w celu przeprowadzenia 
wyborów z okręgów gmin wiejskich i miasteczek 
do tycLże okręgów wcielonych.

L w o w s k i  oddział komitetu, a mianowicie 
jego komitet wykonawczy ułożył już listę mężów 
zaufania, którzy mają być wezwani do utworzenia 
powiatowych komitetów. Mylnem jest doniesienie 
korespondenta Czasu, że w skutek uchwał komi­
tetu spowodowanych rozpisaniem wyborów z tak 
krótkim terminem „zaniechaną zostanie akcja za­
ledwie rozpoczęta zwoływania delegatów." — Tak 
nie jest. Zjazd delegatów odbędzie się—tylko samo 
organizowanie powiatowych komitetów musiało być 
przyspieszonym.

K ó  r  e s p o i i c l e n c  j e .
Poznał 11. maia. 

Pierwszą korespondencję z Poznania poświęeę 
i, będącej na porządku (iziennym — tj. z a ­

p i s o w i  ś p. b r. S e w e r y n o w s t w u M i e 1 ż y ń- 
s k i c h z M i 1 o s ł a wT i a.

Korespondent poznański do Gazety Narodowej 
sprawę spadku Miłosławskiego w kilku korespon­
dencjach poruszył i nie potrzebuję dodawać, że 
fakta podał wiernG; — a czy hr. S e w e r y n  
M i e l ż y ń s k i  obowiązał się wystawić gmach dla 
muzeum przyj, nauk — to rzeczy faktów nie zmie­
nia. — K t o k o l w i e k  z w ł a s n e j  wo l i  c z y  
z z a p i s u  p o d j ą ł  s i ę  b u d o w y  według planu 
— winien sumiennie budować. Tu korespondent 
do Gazety Narodowej miał zupełną słuszność. Zu­
chwalstwem jest przeto nazywać te wymagania 
„ b r e d n i a m i "  — bo trzeba wiedzieć, że znalazł 
się ktuś, co stając w obronie pana dzisiejszego Mi­
łosławia, wystąpił przeciw korespondentowi Ga­
zety Narodowej i nie punkt za punktem o b j e k -  
t y w u i e  p o l e m i z u j e ,  ale rzecz i korespondenta 
w sposób prostacki traktuje. TemDardziej więc po­
trzeba poruszyć rzecz spadku Miłosławskiego, choć 
z innego stanowiska, jak to uczynił korespondent 
do Gazety Narodowej, co wcale nie zbija kwestyj 
przez niego podjętych.

Hrabiostwo Sewerynowstwo Mielżyńscy testa­
mentami zostawili określenie s w e j  w o l i ,  co do 
ich fortuny miljonowej. W olata krótko się okre­
śla: zostawiamy legaty, te trzeba spłacić, a re­
sztę fortuny po spłaceniu długów przeznaczamy na 
polską szkołę rolniczą w Miłosławiu. Fortuna skła­
dała się z dóbr nieruchomych i s t o k i 1 k u- 
d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  talarów na Ryńsku, w 
owym czasie na dobrej będących hipotece. . Uwa­
żając każdą wolę za świętą, według mnie, egze- 
kutorowie mieli łatwe zadanie: — podnieść sumę 
hiputeczną, spłacić stęplowe i część legatów — a 
umiejętnie administrując dobram i, w lat kilkana­
ście spłaciliby z dochodów resztę legatów i dług 
Landschafty. Po kilkunastu latach byłaby czy­
ściutka miljonowa fortuna do dyspozycji spełnie­
nia woli zmarłych. Cóż uczynili s t r ó ż e  w o l i  
z m a r ł y c h ?  Lekkomyślnie zmienili ich wolę, 
kwitując rzecz onarą 100.000 talarów na cele rol­
nicze i 20.000 talarów na budowę gmachu dla 
muzeum. Z tych natychmiastowych oliar wynikło 
to, że fortuna obciążyła się długiem , zamiast ją  
oczyszczac — a tam to łatwe było. Należało pod­
jąć sumę na Ryńsku, spłacać legaty i stęplowe 
i kilkanaście lat r o z u m n i e  administrując, for­
tunę z ciężarów oczyścić — bo pytam co lepiej, 
czy 120.000 tal. zaraz, czy miljon za kilkanaście 
lat? Sądzę, że większy zysk publiczny w poczeka­
niu tem niezbyt długiem a tak obfitem w znaczną 
semę. Tak postępując, wieleby się zyskało, bo i 
Miłosław zostałby w ręku imienia Mielżyńskieh, 
co dziś bardzo wątpliwe, gdyż bardzo obciążono

doborem znacznym Landschafty, nowemi legSvami 
jak owe 1O0.000 tai na rolnictwo, a do tego pe- 
wuo się straci sumę na Ryńsku, która zamiast 
ściągnięcia, jest na gorszei hipotece niż była. U bj- 
tek tej sumy pociągnie w przepaść sam Miłosław', 
który nie da na proektfta. — Nie jest sekretem 
zresztą, że się szuka kupca ne dobra miluslawskie. 
Zeby dać dowód, że moje twie-dzenie słuszne — 
przytaczam fakt tak i: P. J e ż e w s k i  testamen­
tem zapisał swe dobra w Księztwie na polską 
szkołę rolniczą — ale też ta szkoła ma się zało­
żyć po spłaceniu legatów i długów ciężących, i 
trzeba dość długich lat na oczyszczenie tych dóbr. 
Jakże tu postąpili egzekutorowie ? Oni pojęli swe 
zadanie, że wola zmarłego właściciela ś w i ę t a !  
Oficjalnie zarząd pewTażnego Koła rolniczego z e- 
gzekutorami traktował, radząc o d d a ć  m a j ą t e k  
I a m i 1 j i , a ta niech da p e w n ą s u m ę na 
rzecz już będącej szkoły rolniczej w Zabikowie. — 
Bardzo o to nalegano na egzekutorów. Oi jednak 
mają - wolę zmarłego za świętą, woleli podjąć cię­
żar administrowania i w miarę dochodu spłacać 
legaty i diugi. jak za lekkomślne wzięcie pewnej 
samy, urouić w przyszłości do dyspozycji czystą 
wielką fortunę. Ta droga puwiuna była przyświe­
cać i radzie miłosławskiej. Poczekąimy trochę, a 
rada się przekona, co się stało. Miłosław przej­
dzie w inne ręce i imienia dobroezyń ów na rzecz 
publiczuą nikt nie wspomni! Daj Boże bym się 
m ylił!

K p r a w j  z a g r a  n ic i  n e .
Ła«ker contra Blranfk

Z tych Samych względów, dla których już 
podaliśmy różne materjały do bliższego poznania 

(rozpoczętej dziś walki stronnictw w Niemczech, 
dajemy także główne ustępy mowy Laskera prze- 

(ciwko teoriom bismarkowskim w kwestji iłowej. 
jMowę tę bowiem uważają powszechnie jako naj­
ważniejszą pomiędzy te in i, na jakie opozycja się 
zdouyła; dlatego też wzbudzała ona ogromne veto 
nietyJko na ławach zwyczajnych rządowców, ale 
także na ławach konserwatysto w, Oto owe u- 
stępy.

,  W ięcej może niż nad główną treścią projektów 
rządowych — rzekł Lasker — ubolewać muszę 
nad m etodą, z jaką te projekta polityki cłuwej 
rządu są wprowadzone. Tą metodą bowiem, jaką 
się posługuje obecna agitacja, szkodzimy krajowi 
nierównie więcej, aniżeli sięga doniosłość właści­
wej kwestii. 1 czyż nie okazało się prawdą, że cła 
tutaj pruponowaue przechodzą znacznie po za gra­
nice kwestji lokalnej, wciągają do w o j n y  tak 
przemysł jak i konsumentów? Ozy sądzicie żeśmy 
przyjęli z radością, gdy jeden z wymi>wnyck mów­
ców wygłaszał, że większa posiadłość, według po­
lity k i, jakiej na przyszłość trzymać się należy, 
powi na  być od mniojszej posiadłości, zupełnie od­
dzieloną. (Przeczenia na prawicy). My dziś więc 
wołamy do was. ostrzegając, że przez przyjęcie 
ceł ow ych, wprowadzicie n i e p o k ó j  do kraju, 
i sprawicie zamięszanie w pokojowym rozwoju 
JSliemiec. Na kogo spadnie ciężar ceł waszych, 
dziś bliżej określić nie podooua; pewną wszakże 
jest rzeczą, że włościaniu, kupiec, piekarz i kon­
sument mysią sobie: prawodawstwo naizuciło nam 
zbyt wieikie ciężary, a przez podniesienie się cen 
wszelkich, wartość pieniędzy wszędzie się ob­
niża....

„Otóż pytam w as, jak możecie nakładać wiel- 
lie  ciężary na ubogich konsumentów a wyzwalać 
od nich posiadaczy i (Oho! na prawicy). Czyż to 
właściwa metoda, jeśli ma się mówić o równym

Spisek v  Beiril-Row .
Nowela W. M. Thaokeraya.

(W o ln y  praefc iad  J a n a .  L a m a .)

t G #  dale%ii.)
R o z a  z i a ł  II. 

i W  którym spisek zaczyna nurtować w ulicy Bed- 
fo rd -E m .)

— Panna Ł u c ja ! — zawołała mylady, J
— Ktoby się był spodziewał! — za-\unisono.

wtórowały panny, . I
— Niech mię dj«bli wezmą, jeżeli to nie 

Łucja! — krzyknął dysharmonijnie mały Gorgo- 
nik, który, jak widzimy, i awczasu wdawał się 
w ojca.

Łucje spuściła oczy i zarumieniła się, nie mó­
wiąc ani słowa. P. John Perkms wyprostował się 
najpierw i zrobił krok naprzód, a p"tem, dw a 
kroki w tył, a potem, zaczął poprawiać krawatkę, 
a potem, nie wiedział, co zrobić dalej.

— Puuno Łucjo Gorgon — rzekła mylady 
inkwizytorskim tonem — czy ciotka twoja, to jest, 
czy pani Briggs jest tutaj?

— Panna Biggs — poprawiła Łucja sta­
nowczo.

— Biggs. czy Briggs, mniejsza o to, moja 
panienko. Spodziewam się, iż nikł nie będzie wy­
magał od damy mojego stanu, ażeby wiedziała, 
jak  się nazywają wszystkie mieszczanki placu 
Magdeburg-Squar« ? — (Mylady miała dom przy 
ulicy Baker-Street. równie sztywny i nieprzyjemny, 
jak ona.) — Więc, nie ma jęj tutaj 7 — ciągnęła 
dakj, tłumacząc trafnie milczenie Łueusi. — Nie 
m r  jej ? A czy wolno zapytać odkąd^ to nastał 
zwyczaj, ażeby młode panny wychodziły z domu 
same, i ażeby... ażeby brały udział w takich sce- 
nacn. jak u ,  którą właśnie widzieliśmy ?

Na to pytanie Łucuaia oczywiście nie znalazła 
'•dpowiedli. Kniynki jej nrieazywały ją  z boku 
nojrżeniami sześciu siwych oczu; Jerzy August 

' rk apoglądał na nią ie  zdziwieniem; made- 
I wracała od niąj oo«y niewymownie zuror-

szone ; mylady pognębiała ją  z frontu majestatem 
swojego wzroku, i tylko pudel i lokaj mieli miny 
obojętne. Najbardziej zatwardziały zbrodniarz byłby 
btracił postawę wobec takiego trybunału, a na do­
miar nieszczęścia, mylady w całej okazałuści swo­
jego wzrostu, stanęła była na środku ścieżki, i 
podniosła była głos tak mocno, że wielu przecho- 
aniów spostrzegłszy i usłyszawszy całą scenę, za­
trzymało się i oczekiwało także odpowiedzi panny 
Łucji.

— Na miłość boską ciociu —odezwała się wreszcie 
ta statnia, niechaj ciocia nie gromadzi tłumu dokoła 
nas! Opowiem później... jak się to stało... to jest, 
że jestem zaręczoną z tym panem.... z panem Per- 
kins.... Ostatnie te słowa powiedziane były tak ci­
cho, że części wyrazu „erkina" nie podobna było 
dosłyszeć.

— Z panem Kim? Zaręczyny; bez poradzenia 
się z opiekunami I wołała mylady. Muszę ja  wglą- 
dnąć w tę sprawęI Jern ingham , niech powóz za­
jeżdża. Mademoiselle, pójdziesz pani piechotą do 
domu z panem G orgon, i weźmiesz go pani na 
ręce, gdzie będzie mokro. Wy moje córki, ponie­
waż azień jest wcale piękny, przejdziecie się tak że ; 
Jerningham pódzie za wami. Panno Łucjo Gorgon, 
proszę iść za mną!

\Vydawszy te dyspozycje, i spojrzawszy z wy­
razem bezgranicznej wzgardy na tłum ciekawych, 
a nie spojrzawszy wcale na Perkinsa, mylady ru­
szyła ku powozowi, podczas gdy zwarte szeregi 
reszty Gorgonów otoczyły Łucję i porwały ją  z 
sobą wbrew jej woli. Naiaz znalazła się w powo­
zie wraz z ciotką.

Perkins pozostał sam na placu, pogrążony 
w osłupieniu i w rozpaczy. W przeciągu jednej 
minuty, wyobraźnia jego wskazała mu miljon 
przeszkód, niweczących jego związek z Łucusią. Na­
koniec ocknąwszy s ię , postanowił pójść na ulicę 
Baker - Street, i czekać pod bramą jenerała , póki 
Łucja nie wyjdzie. Na nieszczęście nie mógł zna- 
leść doróżki w p ark u , i zmuszony był odbyć całą 
podróż piechotą. Pędził tak, że omal się nie zabił, 
i że przybył właśnie w chw ili, gdy dwie damy 
wysiadały z powozu przed domem Gorgonów, a 
lokaj wołał z ganku do woźnicy: Na pół do sió- 
dmqi 1 — o której to porze widocznie mylady za­
mierzała wyjechać na jakiś proszony objad. Nastę­
pnie tenże sam duplikat Jerninghama zatrzasnął

drzwi za sobą, spojrzawszy z pogardliwem niedo­
wierzaniem na Perkinsa, usiłującego zaglądnąć do 
wnętrza dom u, i dawszy głośny wyraz mniema­
niu , iż ciekawość ta dotyczy zwierzchnich sukni, 
wiszących w przedsionku.

Nie zostało bohaterowi naszemu nic, jak tylko 
patrolować cierpliwie po Baker-street, i czekać, co 
się stanie. Jakiś czas medytował nad tem, dlacze­
go pomimo niedzieli rodzina Gorgonów, tak de­
monstracyjnie pobożna * nie była w kościele 't Prze­
chodząc koło kaplicy spostrzegł atoli, że na ten 
dzień zapowiedziane były aż awa kazania, połą­
czone ze składkami dobroczynnemi, uśmiechnął się 
tedy i zrozumiał, że jenerał musiał przed śniada­
niem odczytać modlitwy dla całej swojej rodziny, 
ażeby nie potrzebowała iść na nabożeństwo do ko­
ścioła.

Po niejakim czasie, Perkins oglądał powrót 
trzech panien Gorgon, młodego Gorgona, Jerniug- 
h am a , pudla i guwernantki, a w pół godziny pó­
źniej naaciągnął i jeiferał, w granatowym traku 
i ciemnych rękawiczkach Upłynęły jeszcze dwie 
godziny, a drzwi, po za kioremi zniknęła była Łu- 
cusia, zostawały ciągle nielitościwie zamknięte. 
Jańcio był w rozpaczy coraz większej, czekał już 
od trzech godzin, a nikt nie wychodził z domu 
jenerała. Dopiero po upływie tego czasu, pojawił 
się na ulicy lokaj. Za chwilę zajechał fiakier, z któ­
rego, ku wielkiej radości p. Perkinsa, wrylazły po 
kolei białe kam asze, czerwone pludry, migdałowe 
szosy od fraka i inne części składowe liberji Gor­
gonów. Był to p. Jerningham we własnej swojej 
osobie — widocznie tedy, posyłano go po fiakra. 
Zadzwonił, w szedł, a wkrótce potem drzwi o- 
twarły się znowu, i pojawiła się dama. Lokaj nie 
szedł za n ią , i nie otworzył jej drzwiczek od po­
wozu, aie stanął w drzwiach z założonemi ręko­
ma. Rzecz była jasna: p. Jerningham był świad­
kiem sceny w parku, słuchał następnie pod drzwia­
mi salonu, jakiemi wymówkami obsypywano Łu- 
Cję , obrażony był, iż kazano mu chodzić po fia­
kra dła tak niedystyngowanej osony, i w skutek 
tego wszystkiego nie raczył usłużyć jej przy wsia­
daniu do powozu.

Tem raźniej wyręczył go Perkins, skoro po- 
znał^przedmiot swojego ubóstwienia. W jednem oka 
mgnieniu znalazł się w dorożce obok Łucji, i za­

wołał na woanicę: Oaroline-place, Meklenburgb- 
sąu are!

P. Jerningham zamknął drzwi, i poszedł spo­
cząć po swoich trudach. Gdyby był został chwilkę 
dłużej, byłby był może nieco zdziwionym, widząc, 
że fiakier ujechawszy zaledwie kilkanaście kroków, 
stanął, i że p. Perkins. niedawno jeszcze tak rezo­
lutny, wysiadł z niego z miną niesłychanie skon­
fundowaną i nieszczęśliwą.

Tak było, niestety! Zastał on Łucję łkającą 
w dorożce, a obecność jego, zamiast ją pocieszyć, 
irytowała ją  jeszcze bardziej. — Panie Perkins, 
mówiła — proszę, nalegam na to, abyś pan wy- 
niadł 1 Gdy zaś Zamiast być posłusznym p. Per- 
Lins zrobił jakiś ruch, z którego, nie będąc po­
dówczas we fiakrze, sprawy zdać nie możemy, 
panna Łueja chwyciła za sznurek, służący do ko­
munikacji z woźnicą, i kazała mu stanąć.

Obywatel ten wykonał rozkaz, oglądając się 
w tył, z wyrazem fizjognomji ciekawym i n ie­
przyjemnie jowialnym. Perkins wysiadł , jak 
cmyty.

— G d z i e  mam odwieźć tę młodą osobę, 
proszę pana? zapytał woźnica, dając tem samem 
do ziozumienia, iż jego zdaniem, w skutek nie­
porozumienia między stronami, pierwotnie wskazany 
mu cel podróży będzie zmieniony. Jańcio odmru- 
kn«,ł mu coś. co djabelnie podobnetn było do stu 
djaólów , albo do większej jeszcze ich liczby, 
i dodał p'onuro: Uaroiine - place, Mekleinburgh- 
square.

Zważmy, że biedna Łucusia w ciągu tych 
trzech godzin, przez które Jańcio patrolował po 
ulicy Baker-Street, wytrzymała kazanie trwające 
sto ośmdziesiąt minut, ani mniej, ani więcej, i to 
kazanie, idące crescendo w miarę jak pani jenera- 
łowej przybywały posiłki, złożone z jej córek i 
męża. Zahukano ją  tak, że w końcu zdawało jej 
się, iż popełniła w istocie coś niezmiernie zdro­
żnego, i Jańcio wydawał jej się w tej chwili ja ­
kimś złym duchem, którego unikać należało. Pła­
cząc tedy i łkając, pojechała, rzucić się w objęcia 
ciotki Biggsównej, a w ślad za nią podążył w tę 
samą stronę pieszo, młodzieniec o pękniętem sercu. 
Znalazł się on wkrótce przed drzwiami ukochanej 

widział światło w bawialnym pokoju — 
ale nie miał odwagi wejść. Upadając pod brze­
mieniem i zamvch myśli, wrócił s ię , minął ulicę

Doughty-Street, skręcił na Bedford-Row, i znalazł 
się wkrótce na swojem poddaszu.

Pani Bnooks, gospudyni, postarała się była o 
ogień na kominku, i przygotowała mu niedzielną 
wieczerzę, a mianowicie, ulubioną jego baraninę 
od łc patki, z dymiącemi się, wonfiemi ziemniaka­
mi. (O błogostawiona baranino kawalerskiego 
stanu, baranino od łopatki, przez cztery dni do­
starczająca objadu: najpierw pieczona, potem na 
zimno, potem siekana, z sosem, a nakoniec sma­
żona, i smaczniejsza niż pierwszym razem 1) P. 
Perkins lubił ją, i za?wyczaj wybrednjm  bywał 
raczej eo do ilości, niż co do jakości — obecnie 
atoii, połknąwszy zaledwie dwa kawałki, rzucił 
nóż i widelec, i chwycił się za włosy.

— Pani Snooks, rzekł grobowym głosem —  
proszę zabrać tę barinm ę, i prosię mi nodać przy­
rząd do pisania, i szklankę wody z ginem.

Pani Snooks wykonała tc poleceń..* nie alar­
mując się wcale, dnowiem Perkins zwykł był od 
czasu do czasu kleić wiersze, i : w takich razach 
nie było to niczem nadzwyczajnem. że chwytał 
się za włosy i wołał o atrament, papier, pióro i 
szklankę grogu.

— Snooks! jęknął, napisawszy parę wierszy, 
weź pani kapelusz, i zanieś to — w i es : j u ż ,  
g d z i e ?  Tym razem głos jego był tak wzywa­
jącym litości, że pani Snooks omal się nie roz­
p ła k a ła . Wzruszenie to nie przeszkodziło jej atoli 
odnieść biletu na miejsce przeznaczenia. Bilet 
brzmiał, jak następuje:

„Łucjo ! Łucjo ! Kochanko mojej duszy ! Go, 
co się stało ? Piszę to (tu następowała wielka 
plama z grogu i atramentu) w stanie graniczącym 
z rozpaczą, z szaleństwem. (Chlap 1 druga plama). 
Dla czego oaepchnęłaś mię w sposób tak okru­
tny? Napiaz mi cuoć jedno słówko, powiedz, że 
wmno mi zbliżyć się lo ciebie, i nie zostawiaj w 
mękach- skonania. (Chlap, chlap, chlap, cała reszta 
szklanki) twojego wiernego. J . P.

Nie podpisywał on się nigdy „John Perkins". 
w całej rozciągiuści, bo zdawało mu się to czemś 
trywialnem i areynieromantycznem.

Pani Snooks odeszła tedy, a Jańcio oczeki- 
wał jej powrotu w dzikiem wzburzeniu umysłu, 
rzucając się niespokojnie, szarpiąc włosy, łamiąc 
ręce, i popijając to wszystko woda * ginem.

(G. d n j
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rozdziale sprawiedliwości? Gzy to dobra metuda 
z a b i e r a ć  f e n i g i u b o g i e m u ,  a ż e b y  
b.o g a t y m p r z y s p a r z a ć  t a l a r ó w ?  
(Żywe oznaki aprobacji po lewicy). Mojem zda­
niem będzie to nowe źródło niepokoju.... Bardzo 
ubolewam, że najpotężniejsza tutaj mowa apelo­
wała do rolników, ażeby ich przekonać, że dziś 
są nadzwyczajnie przeciążeni podatkami. Pan k a n- 
c l e r z  j e s t  t a k  w s z e c h p o t ę ż n y m  p o l i t y ­
k i e m  i d o  t a k i e j  w N i e m c z e c h  d o s z e d ł  
w ł a d z y ,  ż e  co d z i ś  t w i e r d z i ,  t e m u  za  
t y d z i e ń  m o ż e  n a j z u p e ł n i e j  p r z e c z y ć .  
Może on stanąć przed zgromadzeniem i zbierać 
największe okiaiki, jeśli nawet powie,' że był w 
błędzie, albo, że ma inne zdanie niż poprzednio 
(grzmiące brawo po lewicy).... Ale jeśli słowa 
kanclerza, ż e  r o l n i c t w o  s r o d z e  j e s t  o b ­
c i ą ż o n e  przejdą do najniższych warstw, bez 
tych liczb, które przytam przytoczył, czy mnie­
macie, że dadzą się już potem rychło z serca lu­
du wymazać? Nie zatrą się one długo, nawet po­
tem jeszcze, gdy już ustawodawstwo pożądane za­
prowadzi reformy. Zawsze jeszcze będą powtarzać, 
że rolnik srodze jest obciążony, i że reszta ludno­
ści wielkie szkody mu wyrządza. C i ę ż  k ą  b a r -  
d{zo e r ę  o t w i e r a j ą  n a m  o s t a t n i e  s ł o w a  
m o w y  k a n c l e r z a ,  ale zapewniam was, że 
co tylko będziemy w stanie uczynić, aby utrwalić 
spokój — uczynimy wszystko to. Lecz pozwólcie 
mi w ostatniej chwili przed ostateczną uchwałą 
wyrazić prośbę: Odrzućcie wniosek — aby nie 
wprowadzać w życiu ludu coś takiego, co potem 
zeń wyrzucać znów potrzeba, nie bez ciężkich 
klęsk i niepokojów w przyszłości. (Żywe oklaski 
z lewicy — sykanie z prawicy).

Rosja.
Ogromnego hałasu narobił w Petersburgu na- 

stępujący wypadek: Pomimo Gurki z całym jego 
sztabem, pomimo jego wojska przeszło tiU.OOO: po­
mimo policji jawnej, tajnej i najtalmejszej, w ilości 
co najmniej 6000, pomimo nareszcie 51.000 dwor- 
ników do pomocy żandarmów dodany en. w biały 
dzień w Petersburgu, bo o 5tej godzinie popołudniu 
dnia 12 b. m. w poniedziałek, skradzionym został 
z ulicy szamhelan Jego Cesarskiej Mości, hrabia 
Mikołaj Roskiill, rodzoniutenki braciszek hrabiego 
J. KoskiilTa, posła tejże cesarskiej Mości przy 
dworze brazylijskim! Prasa miejscowa powstrzy­
muje się od domysłów, kto i na co mógł ukraść hra­
biego, bo w domysły wdawać się jej nie wolno — 
faktem jest jednak, że wszelkie okoliczności, wśród 
których hrabia został schwytany, przemawiają za 
tern, że nie schwytali go zwykli złoczyńcy, lecz 
ludzie mający Inne cele aniżeli rabunek. Skradzio­
ny hrabia zajmował ważne stanowisko tak przy 
dworze jak i w jednym z w yższych biur rządo­
wych ; wyszed l na miasto mów iąc, że idzie do 
siostry, pani L., i wziął tylko z sobą to, co zwykle 
był nosić przy sobie: zegarek, sakiewkę i t. p. 
drobiazgi; policja rewidując mieszkanie znalazła 
pieniądze i wszelkie kosztowności nietknięte; sa­
mych rubli znaleziono na 43.000, o rabunku więc 
i mowy być nie może, i wszystko naprowadza na 
domysł, iż jest to sprawka nihilistów. Mamy już 
przed sobą dzienniki petersourskie z d, 23. maja, 
a jeszcze nie znajdujemy w nich chociażby tylko 
wiadomości, że wpadnięto na jakie ślady, lub zna­
leziono trupa zamordowanego. Przez całe więc- dni 
jedenaście, pomimu najusilniejszych starań nie u- 
dało się Gurce rozporządzającemu 120,000-czną 
armią stróżów bezpieczeństwa i porządku (Peters­
burg z wojskiem liczy około 72u.OuO mieszkańców, 
wypada zatem, że każdych 5 ludzi strzeże jeden 
stróż osobny), odkryć sprawców zamachu!

Korespondent D aily News telegraiuje z Pe­
tersburga swojej redakcji: „Sprawca zamachu da 
Drentelna został schwytany w Kijowia. Uciekł on 
był naprzód do Warszawy, ztam»ąd do Kijowa, 
glzie wstąpił do szpitalu, albowiem bolała go noga 
stłuczona, przy upadku z kon ia; profesor Koro- 
wajew zrobił był mu lekką operację." Należy za­
czekać na sprawdzenie tej wiadomości.

Minister ńnansów generał Greigh krótko ba­
wił w Warszawie. Pojechał po raz trzeci za gra­
nicę* próbować, czy nie uda mu się gdzie dostać 
pieniędzy.

„ W gubemialnem mieście Samara nad Wołgą 
panuje okrutna panika, jak donoszą Sowremiennyja 
Izioiestja. Raz wraz pojawiają się rozrzucone za­
wiadomienia, że dnia tego a tego Samara pójdzie 
z dymem. Jako termin pożaru naznaczono dzień 
13. maja. Ogłoszenia rozrzucone były w nocy po­
przedzającej ten dzień. Jakby nadobitkę wiatr dość 
silny wiał w nocy, nad ranem zmienił się w wście­
kły wicher. Z wyjątkiem dzieci nikt ani zmrużył 
oka przez całą noc. W szyscy czuwali, opakowawszy 
manatki, czekając prędko li się ogień pokaże. Pa­
trole, wojska i od straży pożarnej całą noc prze­
jeżdżając po ulicach miasta, uspokajali ludność, 
lecz nie na wiele to pomogło. Każdy był pewien, 
że ogień lada chwila buchnie. 1 rzeczywiście, Za­
ledwie dzień się zrobił buchnął jeden i drugi kłąb 
dymu czarnego w tej stronie miasta, od której 
wiatr powiewał—ale udało się szczęśliwie zagasić. 
Panika jednak nie zmniejszyła się wcale; nadeszłe 
podczas tego telegramy, że Orenburg po raz już 
trzeci się pali, że Irbit spalony, że w Uralsku po­
żar trwa dzień drugi bez przerwy, i że nareszcie 
w Kazaniu buchnęty płomienie na raz w sześciu 
miejscach — wszystko to przyczyniło się tylko do 
utwierdzenia w przekonaniu, że wcześniej, czy 
później, i z Samary również, zostanie tylko garść po­
piołów. Co jutro będzie?"...

Jenerał Gurko w ciągu miesiąca rozkazał wy­
dalić na miejsce urodzenia 20 tjsięcy osób, nit 
posiadających paszportów ani pozwolenia do mie­
szkania w Petersburgu.

Jenerał Totleben „pozwolił" wszystkim dzien­
nikom w Odesie wychodzącym wszystkie rozpo­
rządzenia swe przedrukowywać na drugi dzień po 
ukazaniu się w Wiedomostiach Odeskiego Grado 
nacedlstioa, ale gołosłownie bez żadnych rozumo­
wań i dodatków. Przyłączył też do swego zarządu 
gubernie Jekaterynosławską i Besarabską.

W Tobolsku trzydziestu aresztantów przygo­
towało zręczny plan do ucieczki z więzienia, który 
przecież me został urzeczywistnionym. Wykopali 
pu Iziemnb przejścia po za mury takowego, a kiedy 
już było prawie ukończone, udkryci zostali. Jednego 
z ich towarzyszy, który ich zdradził, znaleziono 
wfcdwa dni potem zamordowanego.

K R O N I K A ,
Lwów dma 27. maga.

F esty n . Na przyszłą niedzielę dnia 1. czerwca 
urtądza Stowarzyszenie „Gwiazda" na górze Zam­
kowej fesyn, w połączenia z loterją fantową. Nie 
chcąc powtarzać stereotypowych słów zachęty, ja- 
kfeh zazwyczaj w takich razach się uźvwa. przed­

stawiamy liczbami dotychczasowe zasiągi Towarzy­
stwa, które w skromnym zakresie swoim tyle zdziałać 
umiało. Prses lat ostatnich 10, tj. od r. 1870 do 
maja rb. wydało Towarzystwo na pensje inwalidów 
5745 zł., wdów 4060 zł., na zapomogi dla człon­
ków w czasie słabości 24.115 zl. 37 ct., na po­
grzeby 3067 zł. 50 ct. Liezby te wymowniej za­
chęcają do popareia Stowarzyszenia, aniżeli czcze 
słowa zachęty.

Z Tow. pedagogicznego. Zarząd główny 
Tow. ped. wniósł w ubiegłym roku z polecenia XII. 
walnego zgromadzenia w Nowym Sączn odbytego, 
następujące petycje do Sejmu:

O zmianę §. 90 ust. przemysłowej z r. 1859, 
mianowicie o dodanie postanowienia, że nie wolno 
przyjmować terminatorów, którzy się nie wykażą 
absolntoijnm, wydanem przez szkołę Indową na ręce 
posła Aleksandra Jasińskiego, (ref. dr. Gerstmann).

O zmianę nstaw szkolnych z r. 1873, na ręce 
posła dr. Majeia), ref. T. Romanowicz).

O wyznaczenia kwoty 20.000 złr. na zaliczki 
zwrotne bezprocentowe dla naucz, ludów., na ręce 
posła Z. Sawczyńskiego, (ref. dr. Gerstmann).

O zmianę statutu Rady szkol, ktaj., na ręce 
posła dr. Majera (ref. Romanowicz).

O wyznaczenie fnndnszów na opłacani* kate­
chetów przy szkołach Ind. (miejskich), (ref. Bara­
nowski.

O podwyższenie subwencji dla szkół wyż. żeńsk. 
w Tarnowie do 1200, Stryju do 800, Kołomyi do 
700 złr., na ręce posła dr. F. Fruchtmanna, (ref. 
Gerstmann).

0  podwyższenie subwencji dla Szkoły do 800 
złr., na ręce posła Sawczyńskiego, (ref. Zgórski).

W  B rodach odbędzie się XIII wdne zgroma­
dzenie Towarzystwa pedagogicznego w dniach 21, 22 
i 23. lipca.

Pragnąc pobyt kilkudniowy w Brodach ile mo­
żności uprzyjemnić uczestnikom zjazdn, a zarazem 
zainteresować szerszą pnblieiność, która bezpośre­
dniego udziału w pracach Towarz. pedagogicznego 
brać nie może, obmyślił komitet lokalny cały szereg 
uroczystości, a zarazem stosowne udekorowanie mia­
sta, celem nczczenia Towarz naszego także zewnętrz- 
nemi oznakami gościnności.

1 tak projektuje komitet w pierwszy dzień zja 
zdn wmurowanie płyty pamiątŁowej w domu ua Hta­
ry ch-Brc dach, w którym słynny nasz powieściopisaiz 
Józef Korzeniowski się urodził, a następnie festyn 
Indowy na tzw. Ostrowczjku. Drugiego dnia zjazdu 
odbyć się ma koncert na cześć  Towarz. naszego —  
a trzeciego dnia po zamknięciu posiedzeń uroczystość 
założenia kamienia węgielnego pod gmach gimnazjal­
ny , który gmina m. Brodów częściowo własnym ko­
sztem wznosi, a następnie objad pożegnalny dany 
kosztem reprezentacji miejskiej. Uczestnicy zjazdn 
otrzymają bezpłatne umieszczenie i bezpłatne objady 
przez wszystkie 3 dni zjazdn. Zarząd główny posta­
ra się , jak w latach ubiegłych , o znaczne zniżenie 
ceny jazdy na kolejach galicyjskich i przeszłe za­
wczasu uczestnikom walnego zgromadzenia wraz z 
kartą uczestnictwa kartę legitymacyjną dla kolei, 
tudzież szczegółową io formację.

Pobyt czionuów Towarz. w Brodach nastręcza 
również pożądaną sposobność poznania jednego z naj­
wspanialszych pomników przeszłości naszej, tj. zamku 
w Podhorcach.

Z Podhorzec zrobić można także bardzo piękną 
pieszą wycieczkę do pobliskiego uroczyska. zwanego 
PleoŁiskami, które z wielu względów jest ciekawe i 
godne widzenia.

Wycieczka do Podhorzec leży jnż poza progra­
mem oficjalnym XIII walnego zjazdn Towarz. pedag. 
i odbyć się ma 24. lipca, jeżeli się zgłosi dostate­
czna liczba uczestników.

Uczestnicy tej wycieczki wyjechaliby po godz. 8 
■ rana z Brodów; w Podhorcach i w Pleśniakach zo­
staliby do wieczora, a ztamtąd pojechaliby na Ole­
sko (gdzie oglądnąć można zamek Sobieskich) do sta­
cji kolejowej w Ożydowie , skąd o godz. 11 w nocy 
idzie pociąg w kierunku ku Lwowu i Tarnopolowi. 
Bliższe szczegóły całej wycieczki ogłoszone będą pó- 
źaiej w Szkole i w drukowanej iniormacii, przesłanej 
uczestnikom XIII walnego zgromadzenia.

Szan. członkowie Towarz. peuag. mający zamiar 
wziąć ndział v  tern zgromadzeniu, zechcą się wcze­
śnie zgłosić do zarząda głównego Towarz. pedagog., 
przysyłając zarazem kwotę udziałową 1 guid. (za 
przekazem pocztowym); ci zaś, którzy pragną ucze­
stniczyć takie w wycieczce do Podhorzec , jeszcze 
nadto kwotę 3 gnid., z której komitet pokryje całe 
koszta wycieczki.

Teatr. Dziś we wtorek po cenach zniżonych 
, Przebudzenie się lwa," komedja w 3 aktach z francn 
skiegu.

* aPodróż na około ziemi" zapowiada nam Jy 
rekcja teatru. Sensacyjna ta we wszystkich stolicach 
świata z powodzeniem i przepychem wystawiona 
sztuka, przerebiona jest z powieści Yeme’go p. t. 
„Dzieci kapitana Grantu." Dyrekeja nie szczędzi, 
jak się dowiadujemy, kosztów, aby wystawa, którą 
zajmnje się gorliwie dekorator p. Duli, była ile mo­
żności piękna i odpowiadała wymaganiom sitaki.

D unajów  23. maja. Do czego właściwie służy 
instytucja żandarmeijl? Pytanie to mlmowoli na­
suwa następujący wypadek "We wsi Podasowie. 
do dóbr stół. Iw. łać. areybiskupstwa należącej, na­
padli miejscowi chłopi gromadnie na dworskiego le­
śniczego, Edmnnda Węgbńakiego, służbę swą w lesie 
pełniąoego, i tak gu drągami mocno pobili, że ma 
parę dzinr w głowie i jest w niebezpieczeństwie 
życia. Dowiedziawszy się o tym zbrodniczym czynie, 
przełożony obszaru dworskiego udał się do poste­
runku żandarmarji w Dnnajowie o służbową inter­
wencję, otrzymał jednak ze zdumieniem odpowiedź, 
t że żandarmerja w podobnym wypadkn wcale nie 
jest obowiązującą występywać." — Podajemy tę za­
gadkę do rozwiązania czytającej publiczności, jako- 
też i odnośnym władzom.

N o w y -S ą c z . W N. 110 Dzień. Pols. w kore- 
spondezcjl z Nowego-Sącza datowanej 11. maja, umie 
ssczozio wzmiankę, iż w Nou m-Sączn ospa i tyfus 
epidemicznie dotąd grasują.

Ponieważ wzmianka ta jak i inne tęgo rodzajn 
ogłoszenia już to w poprzednich numerach Dziennika 
Pols., już też w innych dziennikach rozpowszechnia­
ne, budzie mogą postrach wcale nieuzasadniony, za­
tem widzimy się zniewolonymi upraszać szan. redak­
cję o umieszczenie następującego wyjaśnienia:

Według raportów urzędowych, zachorowało w 
Nowym-Sączn na ospę w czasie od grnlnla 1878 do 
11. maja br. ogółem 123 o*ób, t  tych wyzdrowiał i 
85, umarło 36, a pozostało w leozeniu 2 osób.

W czasie od 27. kwietnia do 4. maja nie zda­
rzył się żaden nowy wypadek, zaś od 4— 11. maja 
były 3 nowe wypadki ospy, które wszaKże w powyż­
szej ogólnej cyfrze są jnż objęte.

Epidemji tyfasn w Nowym-Sąciu w roku bież. 
wcale nie było i nie ma. kilka wypadków tej choro­
by jakie w mieście i w szpitalu miały miejsce, salł-
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czyć się musi do zwyczajnych Corocznie na wiosnę 
się zdarzaj „cych.

Z tego okaznje s ię , że rozpuszczane wieści o 
grasującej w Nowym-Sączu epidemji tyfusu są z pra­
wdą niesgodnemi, zaś wieści o epidemji ospy oczy­
wiście przesadzonemi.

Magistrat m. Nowego-Sącza 20. maja 1879.
Dr Olszewski prezes.

Zarząd Muzeum Narodowego w Rap- 
periwyln czuje się w obowiązku, przed dalszem 
ogłoszeniem darów bardzo licznych, złożyć podzięko­
wanie pani C a p p e l l i  i  domu hr. Dzieduszyckiej 
we Florencji za nowe następne dary, jedyne w swoim 
rodzajn , których wartość moralna nie daje się obli­
czyć, a materjalna dochodzi kilkudziesięciu tysięcy 
franków.

Po ofiarowaniu bardzo cennego zbioru medalów 
polskich i monet, składającego się z 767 sztuk, pani 
Cappelli wzbogaciła Muzeum historją Polski, rytą na 
kamienia przez znakomitych artystów. Są to wa­
żniejsze wypadki dziejowe od najdawniejszych cza­
sów aż do dni naszych. Zbiór ten jedyny kameów 
liczy 271 sztuk i składa się z portretów królów pol­
skich i Jagiellonek, sławnych mężów Polski i dygni- 
tarnów, z portretów znakomitych naszych patrjotów 
z r 1831 i poległych za ojczyznę w r. 1863. Cześć 
tak wspaniałej i szlachetuej ofiarności!

Zamek w Rapperswylu 22. maja. Zarząd Mu­
zeum Narodowego.

„Echo" warszawskie pisze: Ktoby się spo­
dziewał , że germańscy nasi sąs^dzi skorzystają z 
jubileuszu Kraszewskiego i zarobią trochę grosza 
przy tej sposobności! Oto do Warszawy nadeszły z 
Niemiec spinki dc mankietów, na których znajduje 
Bię fotograficzny portret Kruszewskiego, a na okład­
ce papierowej do tych spinek wydrukowany napis: 
„Pamiątka jubileuszowa 1829— 1879.“

W  P etersb u rg a  w Akademji sztuk pięknych 
odbył się dnia 17. bm. konkurs kv irtalny na medde 
srebrne. Na wydziale malarskim pierwszy numer o- 
trzymsł aa stndjnm z natury p. Miłosz Kotarbiński 
i zarazen przyznany mu został wielki medal srebr­
ny. Prócz niego otrtymali medale następujący Pola­
cy : wielki medal srebrny Kazimierz Gołębiowski, 
małe medale srebrne: Antoni Malinowski, Kazimierz 
Danin i Stanisław Roztworowski. Premię pieniężną 
otrzymał p. Stefan B&kałowicz, syn nieodżałowanej 
naszej artystki dramatycznej, nagrodzony już przy 
poprzednich konkursach dwoma medalami.

Chroniczne obłąkanie,, Znów jeden wypa­
dek w Wiedniu. Szewc 60-letni Wacław Halla usi­
łował w tych dniach na ulicy zastrzelić pewnego o- 
ficera od artylerji. Okazało się. że Halla przed 20- 
kiikn laty przebywał 17 miesięcy w zakładzie obłą­
kanych , zkąd wypuszczono gn jako zupełnie ule­
czonego.

S erw ilism  u r z ę d o w y  dochodzi do idjutyzmu. 
Praw. Wicsłui/c p sie : Wielka księżna Marja Pa- 
włówna r a c z y ł a  powić syna, następnie r a c z y ł a  
przepędzić cały dzień i całą noc spokojnie; a nowo 
narodzony wielki książę r a c z y ł  przybrać imię 
Andrzeja.

Z Izby sądowej.
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 

(Ciąg dalszy.)
26. maja 1879.

Po wyjaśnienia znaczenia faux fraiS  i wyka­
zania. iiaprow isji konsortów zniżonej na 4°/0, owe 
koszta uboczne miały być pro rata strącane, przy­
znaje oskarżony, iż z 2.600 złr. wypłaconych l:en- 
sortom tytułem prowizji nic nie strącono na owe 
nboczne koszta. Oskarżony sądził, iż prowizje obra­
cane będą całkowicie na umorzenie faax frais. Lc<z 
towarzystwo potrzebowało konsortów, którzy mu ten 
znaczne oddali usługi — zwłaszcza Strauss — po­
średnicząc w zawią-anin stosunków między Towa­
rzystwem a wiedeńskiem Towarzystwem eskonto- 
wem. Zresztą kto szuka pieniędzy, nie może być 
twardym dla tego, kto je daje.

Obrońca S e l i g e r  pyta rskarżonego co go znie­
woliło zawrzeć z konsortami kontrakt tak ucią­
żliwy?

O s k a r ż o n y  zastrzega się przeciw zdaniu, iż 
kontrakt był uciążliwy. Dr, Roiński nazwał go 
u n i k a t e m ,  lecz może dr. Roiński niewiele miał 
w rękach wielkich kontraktów finansowych. Nie było 
konieczności zawierania kontraktu —  gdyby był 
nci jżliwym oskarżony nie byłby go zawarł.

Obr. S e l i g e r :  Nazwałeś pan esynnośó Pisar- 
czuka raz technicsną, raz uliezną — jaką była ona 
właściwie?

Osk.  Roboty Pisarczuka nie były intelek­
tualne.

Obr. S. Ozy Pisarozuk wskazywał kogo innego 
oprócz Klanga?

Osk.  Nie.
Przysięgły dr. Ra a b e  pyta oskarżonego, kiedy 

i z kim najpierw mówiono o wysokości prowizji. 
Oskarżony odpowiada, iż przy drogiej wizycie Am- 
stein i Strauss żądali 6°/0, że Strauss wszedł do 
konsorcjom ponieważ Arnstein wskazał na niego, 
jako na człowieka najodpowiedniejszego do interesów 
tego rodzajn.

Go do oskarżenia o priywłaszczenie sobie 1.000 
sir., tłumaczy się oskarżony w ten sposób: iż po­
trzeba było, aby Towarzystwo stało się przedmio­
tem rozmów, aby o niem wiedziały szersze koła. 
Za wskwuówką jednego *« swych znajomych, wszedł 
oskarżony w stosunki z pewną osobą wpływową w 
skntek pozycji towarzyskiej i urodzeni*. Osoba ta 
miała chodzić wszędzie w interesie Towarzystwa i 
informować oskarżonego o każdorazowym stanie rze­
czy. Osobie tej wypłacił oskarżony dla niej gotówką 
około 500 złr., drngie zaś 500 itr. użył na dusery, 
które za pośrednictwem tejże osoby otrzymywali ci, 
na których Towarzystwu zależało. Owej osoby nie 
wymieni oskarżony, raz że pizyriekł jej tajemnicę; 
powtóre że nie przyd żoby mu sie to na nic. Osoba 
„a miała dać oskarżonemu kwit, lecz tego nie zro­
biła, a nawet później wyraźnie mu oświadczyła, że 
w razie niedyskrecji oskarżonego, wszystkiego się 
wyprze. Osoby tej i Pisarczuk wskazać nie może, 
lubo ją nieraz widywał z oskarżonym — ponieważ 
o stosunku między nią a oskarżonym nic nie wie. 
Te dyskretne wydatki znajdują się w rachunku ra­
dzie zawiadowczej podanym. Rachunek ten prowa­
dzony przez Pisarcznka jest prawdziwy co do cyfer, 
lecz nieprawdziwy co do tytułów wydatków. Tytuły 
te sfingował Pisarczuk, a na uwagi oskarżonego w 
tym względzie zanważył, że to jest rzecz drobna, 
nic nie znacząca, na której nikomu nie zale ty. Nikt 
też nie Łwestjcnował tego rachnnku, Że oskarżony 
nie potrzebował łakomić się na kwoty te 1.000 i 
700 złr., mógł drogą prostą otwarcie osiągnąć więk­
sze korzyści w skntek zanfania jakie miał w To­
warzystwie. Również na dyskretne wydatki przyswo- 
lono dla Stranssa sumę 5.000 złr.

W toku wywodów os’ arźonego zabiera głos 
przysięgły G ł o w a c k i  i zwraca jego uwagę, że 
obszerne wywody oskarżonego, wywierają na ławę 
przysięgłych skntek przeciwny zamierzonemu. Nikt 
nie zaprzecza gorliwości zabiegom oskarżonego, lecz 
wywody jego rozwlekłe nużą ławę. Radzi więc 
oskarżonemu tłumaczyć się zwięźlej, którego też 
zdania jest i przewodniczący.

Następnie stanowczo przeczy oskarżony, by z 
funduszów danych mn do dyspozycji złożył na świę­
topietrze 1.000 ztr., i aby komukolwiek to mówił. 
Nie umie sobie wytłumaczyć zkąd pogłoska ta po­
wstała. Może nazwa ta ntarła się jako żart.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Są świadkowie, którzy 
słyszeli od pana żeś dał 5.000 złr. na święto­
pietrze.

O s k .  Nigdy —  stanowczo zaprzeczam.
Oskarżony tłamaczy się dalej, że gdy Pini ro­

bił zarzut przeciw tym kwotom 1.000 i 700 złr., 
on wyjaśnił ustnie w komitecie nźycie tych kwot. 
Zresztą gotów był zwrócić je z procentami, lubo 
zawsze uważał wydatki te jako konieczne i uży­
teczne.

(Po przerwie 7* godzinnej)
P r z e w o d n i c z ą c y .  W rachunku znalesionym 

przy rewizji n Pisarczuka są wypłaty dla konsor­
tów w Hamburgu i Frankfurcie. Tych pozycyj nie 
ma w rachunku przedłożonym radzie.

O Bk. Pisarcznk istotnie wciągnął te pozycje, 
lec* upuszczono je na moją uwagę jako niezgodne 
z prawdą. Pisarcznk dużo mówi, o czem nawet nie 
myśli.

P r z e w o d n .  Pisarckuk mówi, że wydatki 1.700 
■Ir. nie były nczynione. Gdy dyrekcja nalegała na 
zwrot, namawiałeś pan Pisarcznka by wspólnie z pa­
nem zwrócił.

Osk.  Gdy Pini i Sadowski nalegali na zwrot, 
gotów byłem zwrócić i radziłem Pisarcznkowi, by i 
on się przyczynił.

P r z e w  Sspalke zeznał, że mówiłeś mu pan, 
że 1.000 złr. r żyłeś dla siebie.

O s k. Nigdy — może mię nie rozumiał.
P r o k u r a t o r .  Mówiono, że pieniądze te użyłeś 

pan na przekupstwa.
Osk.  Nie.
Resztę posiedzenia zajęła sprawa wydawania 

listów dłużnych, nie mających pokrycia statutem 
przepisanego.

Oskarżony opowiada rzecz jak następuje:
Akt oskarżenia przedstawia fakt z dwóch stron. 

Upatruje winę w wystawieniu listów i w puszczeniu 
ich w obieg.

Rozróżnić należy istotnie dwie te czynnośei. 
Wystawienie ii tu jestto zdziałanie dokumentu tej 
a tej osnowy, opatrzenie go podpisami i klauzulą 
stosownie do statntn. List wystawiony istnieje, lecz 
dokąd spoczywa w przechowaniu Towarzystwa jest 
bez znaczenia. Nie można ze względów ezysto te- 
cnnicznych wygotować lista w chwili gdy potrze­
bny •— musi tu nastąpić późnie]. To dzieje się 
wszędzie i dziać się mnsi. List powierzony przez 
Towarzystwo osobie trzeciej jako depozyt również 
nie ma znaczenia, gdyż depozytarjnsz nie może go 
wydać. Poszczenie w obieg jest wtedy, gdy list zo­
staje przedany lab zastawiony, wtenczas dopiero 
obciąża Towarzystwo. Według i tatntn winny listy 
dłażne— z wyjątkiem sumy 10.000 złr.— nie prze­
kraczać hipotecznych wierzytelności Towar!) twa. 
To było przestrzegane,

ELr. Koziebrodski otrzymał od Towarnystwa 
promesę pożyczki 200.000 złr., nu. hipotekę ma­
jątku swego. Na majątku tym ciężyły dłngl. W pro- 
mćsie postawiono warunki, aby la-y oddał Towa­
rzystwu pod sekwestraoję, i że Towarzystwo bierze 
wypłatę długów hipotecznych tak, aby udzielić się 
mająca pożyczka 200.000 złr. mieściła się w pierw­
szych a/5 szacunku. Szacunek był bardzo scisly.

Okazało się, że po takiem spłaceniu długów 
pozostaje z 200.000 złr. na rzeci hr. Koziobrodz- 
kiego 25.000 złr. Gdy zeznamy przez niego zapis 
dłu* i}  został zaintabulowany, wypłacono mu na ra­
chunek pożyczki tę zwyżkę. Li tylko od Towarzy­
stwa zależało spłacić długi — cała zaś i urna 200.000 
złr. była hipotecznie ubezpieczoną zgodnie z stu u- 
tem. Na tej podstawie dano Landauerowi w knmis 
za listy dłnżne Towarzystwa w kwocie 20u 000 złr.

Tntaj wywiązują sie kontiawersy między prze­
wodniczącym i prokuratorem a oskarżonym co do 
tego, czyli dane w komis listy dłnżne były istotnie 
pokryte lub nit, i do jakiej wysokości. Oskarżony 
odw ołuje się na okoliczność, że całe 200.000 złr. 
były rahipotekowaue na dobrach Koziebrodzkiego. 
Sprzedaż komisowa odbywa się powoli, w mia­
rę skutku jej oezyszczanoby hipotekę owych dóbr 
— i w ten sposób wypłacano pożyczkę. Przewodni 
c ący zauważa, że mimo to zabezpieczenie byłoby 
iluzorycznem, bo dopiero po sprzedaży listów otrzy­
mywałby Kozkbrodzki pożyczkę ; a lubo całe 200.000 
złr. były intabnlowane, wierzytelność hipoteczna To­
warzystwa wynosiła istotnie tylko tyle, wiele Ko- 
ziebrodskiemn wypłacono. Odczytał też przewodni­
czący właściwe artykuły statutów Towarzystwa.

Według statutu, pożyczki udzielać mogło To­
warzystwo tylko swym członkom. Koziebrodski nie 
był członkiem. Gikarżony. tłumaezy się, że w pro­
mesie położono warunek, by do Tuwarzystwa przy­
stąpić — a rzeczą kasy było zważać przy wypłacie 
pożyczki, czy warunku dopełnił.

P r z e w o d n .  Czy Landanerowi mówiłeś pan o 
interesie z Koziebrodikim, a gdybyś był mówił, czy 
sądzisz ze wziąłby był listy w komis?

Osk.  Nie pytał się, nic mówiłem. Lecz gdy­
bym mn był rzecz przedstawił, sądzę, że nie miałby 
nic przeciw tema.

Przewodniczący wątpi.
Nakoniee wyjaśniono stan innych posyczoL hi­

potecznych i rzecz o udziałach i wpłatach członków, 
Które w gwałtowny sposób malały — i lombardo 
wanie listów we Lwowie.

27. maja 1879.
P r z e w o d n .  Czy oddając nrzędowanie Badow­

skiemu mówiłeś mu pan, że listy nie są statutowo 
pokryte? Osk.  Nie, a może, jeżeli się pytał powie­
działem pewnie prawdę.

Przewodnicząuy przedstawia oskarżonemu wy­
kaz rachunkowy, w którym jazo activa figuruj* 
suma 257.800 złr. w listach dłużnych, i zwraca u- 
wagę, że skoro w wykazie nie jest wyszczególnione, 
ile pożyczek było wypłaconych, wy Kaz mógł być 
sporządzony dla wprowadzenia w błąd. Oskarżony 
mówi, )e wyka- zrobić kazał dla pokazywania go 
ludziom, którzyby na rozwój Towarzystma wpłynąć 
mogli, pokazywał go mianowicie di. Weiglowi, tłu­
macząc obrót Towarzystwa. Przewodniczący podnosi, 
iż w innych wj Kazach robiono różnieę pomiędzy po­
życzkami wypłaconemi, a zabezpieczonemi. Z ze­
znań dr. Gzemeryńskiego w śledztwie odczytuje 
przewodniczący nstęp, że wykaz sporządzony był 
dla wykazania rnchu Towarzystwa i p o k r y c i a  
l i s t ó w .

Następnie podnosi przewodniczący, że mimo bar­

dzo małych funduszów Towarzystwo wydawało pro­
mesy na krocie. Strony miały znaczne koszta, n. p. 
z powodn intabulacji, a ostatecznie nie otrzymały 
pożyczek, Oskarżony wywodzi co jest promesa, że 
nalegał na stawianie trndnych warunków w prome­
sach i otrzymuje, że łudzenie nie było w złej wie­
rze. O wydawania promes mówił oskarżony ze Straus­
sem, który wydawanie ich przed uzyskaniem fun­
duszów igaulł Btauowczo. To dało powód oskarżo­
nemu nalegać na Stranssa by umieszczenie lUtów 
dłużnych przyspieszał.

P r o k u r a t o r  pyta oskarżonego: jakim sposo­
bem Ławrowski mógł układać plan umorzenia 
6,000.000, Bkoro nigdy nie liczyło Towarzyrtwo na 
więcej funduszów jak 200.000 zlr.?

O sk Gdy uUadano plan umorzenia, nie mogliś­
my wiedzieć, Ae sprawy Towarzystwa wezm<ł zły 
obrót, bo dopiero w grudniu nadeszły złe referencje.

Prck.  Kiedyż cofnął się bank anglo-anstrjacki?
Osk.  Strauss nie mówił mi nawet, że Anglo- 

bank cofnął się z powodu złych referencyj.
Dr. J e k e l e s .  Kto wprowadzi! pana do banka 

handlowego ?
Osk, Strauss.
Dr. J e k e  les.  A do Towarzystwa eBkontowego?
Osk.  Konsortowie.
Przystąpiono do ustępu osks: żenią, odnoszącego 

się do dziennikarstwa wiedeńskiego. Przewodniczący 
objaśnia ławie przysięgłych, że ten nstęp aktu o>kar- 
żenia nie oskarża dr. Gzemeryńskiegu. Oskarżony py­
tany jest o to poniekąd jako świadek.

O s k a r ż o n y  przedstawia, że we wrześniu 
1876 konsortowie pisali do niego, że potrzeba, aby 
przybył do Wiednia, celem osobistego zawiązania 
stosunków z dziennikarstwem. U Ertla Ino Straussa 
zeszedł się ze Spitzerem , który żądał 2000 zł. ho- 
norarjum, 10,000 zł. bez obowiązku rachowania się, 
na reklamy, zaś 18,000 zł. na inseraty, notatki re­
dakcyjne itp. Jak Spitzer się wyraził , nkiad o 12 
tysięcy zł. nie mógł być wprost z nim zawarty, gdyż 
lękał on się wyKtycia i kompromitacji, a ostrożność 
nakazywały mu odkrycia, jakie miały miejsce w pro­
cesie Offenkeima co do prasy wiedeńskiej. Układ o 
18,000 zawarto wprost ze Spitzerem, o J2.U00 zł. 
z konsortaiui, 11,000 zł. wypłacono Straussowi.

P r z e w .  Dla czegu o te 11,000 zi. udałeś się 
pan do dr„ Popiela, a nie do dyrekcji ?

O s k a r ż .  Chodziło o najściślejszą dyskrecję.
Sędzia 8 w i t & 1 s k i: O sy żądałeś par od kon­

sortów, aby się przyczynili do kosztów akcji dzien- 
karskiej, czy przy zawarciu kontraktn finansowego 
nie mówiłeś pan konsortom aby pokryli część tych­
że kosztów 2

Os kar ż .  Owszem, żądałem bezpośrednie przed 
rozmową ze Spitzerem. Nie miałem ściśle prawnego 
tytułn żądania, bo konsortowie nie zobowiązali się 
do niczego, nważałem to jako rzecz słnsznoaci. Kon- 
sortowic nie chcieli, a że do owego czasn nie mieli 
jeszezci korzyści, trndn< było i wymagać, aby pruy- 
ezynili sie do wydatków, które natychmiast musiały 
być zrobione. Przy rozmowie ze Spitzerem odwołał 
się ktoś z konsortów na niego, aby ro-strzygnął, kto 
ma koszta reklamy ponosić. Spitzer odrzeL*, że sko­
ro brak nmowy w tej mierze, ten płacić powinien, 
kto pieniądze ma otrzymać.

Dr. M a ł y .  Jak zachowywał się Spitzer w 
czasie nkładn z nim, czy nie nalegał, ule groził?

Os k.  Nie.
Pauza pół godzinna. (C. d. n.)

T ygod n ia  P o ls k ie g o  Nr 17 zawiera . "W 
sprawie pomnika i rękopismów Seweryna Goszczń- 
skiego. — Pozory, powieść przez Wład. Sabowskie- 
go (c. d.) — Leonard Chodźko i jego prace, krótki 
ryt biograficzny i nankowy, skreślony przez Aleksan­
dra Wernickiego (c. d.) — O niewidzialnych nieprzy- 
iaoiołacb istot organicznych, napisał profesor Karol 
Gutkowski, —  llagia i nauka (c. d.) — A idźźe już 
raz! nudziarzu! wiersz, napisał M. Rodoć. —  Mał­
żeństwo Karolci, przez Marg Bell. — Narządy szczą­
tkowe w naszym organizmie, przez Br. Abakanowi­
czu (dok.) —  Korespondencje : P a ry ż . —  Kronika
tygodniowa. — 7a  świata muzycznego. —  Biblio- 
grafja polska. —  Wiadomości z kraju i ze świata. 
Rozmaitości.

W yK az z m a iły c h  od dnia 11— 20. maja br. 
Nenstein Wiesław, dziecię nriędnika telegrafu, na 
drgawki, 1 rok. Laehtaj Jan, mnrarz, na suchoty 
płuc, 68 1. Wiewiórska Krystyna, żona urzędnika ban 
ku, na snchoty płuc, 43 1. Kunasiewiez Stanisław, 
literat, na snchoty plac, 35 1. M n  Mc Romuald, cze­
ladnik rękawicznieui, na suchoty płuc, 41 1. Hagen 
Józefa, córka woźnego, na snchoty płuc, 30 1. Wa- 
nik Wojciech, konduktor kolejowy, na snchoty płue, 
44 1. Janiszewska Wiktorja, z domn ubogich, na u- 
wiąd schyłkowy, 83 1. Gedioic Józef, syn n nezy- 
ciela, szkół realnych, na zapalenie płne, 2 1. Salataj 
Fedko, dozorca wlęźni, na snchoty płac, 46 1. Ło­
zińska Aniela , wdowa po krawcu, na raka, 60 1. 
Sznszkowska Mor ja , sakonnica , na zapalenie płuc, 
42 1. Koliszer Iiaag, pisarz, na zapalenie płuc. 78 1. 
BJemajer Franciszek, syn szewca, na chorobę Brig- 
tha, 2 7 , 1. Łączy iska Teodozja, córka ślnsarza ko­
lejowego, na wodogłowie, 1 rok Skomorowska Julja, 
prywatna, na nwiąd schyłkowy, 70 1. Sendermanr 
Władysław, krawiec, na „nchoty płno, 37 1. Strsel- 
czyński Jan, gorzelnlk, na zapalenie płuc, 60 lat. 
Wierzbowski Józef, oficjalista prywatny, na snchoty 
płuc, 72 la.. Szczecińska Karolina, z domn ubogich, 
na nwiąa schyłkowy, 711. Pawlas Miotał, czeladnik 
krawiecki, na rozedmę płno, 49 1. Thom Antoni, cór­
ka właściciela młyna parowego, na upalenie opon 
mózgowych, 3 1. Taradni. Matylda, żona knchaiza, 
na suchoty płne, 211. Janiszewski Józef, nauczyciel,
na Bnchoty pmc, 38 1. Łahodyńska Julja, krawcowa,
na suchoty płuc, 29 1. Potocka Wanda, żona urzę­
dnika kolejowego, na wadę serca, 2 0 1. Korytko Dy­
mitr, drnkarz, na udar mosgowy. 75 1. Korczyński 
Adolf, syn urzędnika, na odrę, 17j roku.

Rolnictwo przemysł i handel.
Sprawozdanie o stanie zasiew ów  w e w sc h o ­

dniej c z ę śc i Cłahcji. (Dokończenie.)
Z oko l i c  N i ż a n k u w i c  powiat przemyski: 

z powodu częstych deszczów, wiatrów i przenikli­
wego zimna, roboty wiosenne w polu jeszcze nie 
ukończone.

Z o k o l i c  K a ń c z u g i  powiat Łańcut: z po­
wodu ciągłej słoty i z im n a , roślinność prawie 
wstrzymana, rzepak i oziminy dobre, zasiewy jare 
łacinie powschodziły, kartofle sadzą, łąki ś r  dnie, 
gdyż trawa z powodu zimna nie losnie.

Z o k o l i c y  W y s o c k a  powiat Jarosław z 
prawej strony Banu: ciągłe deszcze, zimna i wia­
try, wegetacja wstrzymana, na rzepaku mnóstwo 
chrząszczyków, wszystko trzyma się ziemi.

L o k o l i c y  S i e n i a w y  pow. Jarosław: z po­
wodu ciągłych deszczów od Igo maja, zimna |



DZIENNIK p o l s k i

■Wiatrów północnych, żyta mniejszej posiadłości' 
przepadły, żyta bardzo wczesne i późne w więk- 
BZbj posiadłości także ucierpiały, pszenica z po­
czątku dobra teraz pożołkła i poczerniała, rzepak 
również ucierpiał.

Z o k o l i c y  S ą d o w e j  W i s z n i :  w ozimi­
nach czego mysz^ nie wygryzły niszczą słoty i 
zimna, jare zasiewy na gruntach niższych stoją 
pod woaą, a na wybujałych piórkach pszenicy po­
jawiła si^ rdza, ten zbytek deszczów na stan za­
siewów i dalszą robotę w polu bardzo szkodliwy 
wpływ wywiera, potoki wystąpiły z brzegów, a łąki 
zalane wodą.

Z o k o l i c y  G r ó d k a :  ciągłe deszcze i zi­
mna, wegetacja wstrzymana, w ogóle złego roku 
obawiać się trzeba.

Z o k o l i c y  C i e s z a n o w a :  ciągłe deszcze, 
pszenice nie złe, żyto wielce ucierpiało, zasiewy 
jare z powodu zimna ledwo wschodzą, kartofle 
nieposadzone jeszcze, chmiel nędzny.

Z o k o l i c  1 ' h n o w a :  ciągłe deszcze, wszy 
stko nie /le  wygląda o ile wodą nie zalane, wylew 
tak znaczne przestrzenie obejmuje i tak jest nieu­
stanny, że przewidując klęskę, wysokości jej ozna­
czyć nie można. Łąki pod wodą, kartofle dla słoty 
nie posadzone.

Z o k o l i c  E a w y  r u s k i e j :  częste deszcze, 
pszenica z powodu zimna ucierpiała, żyto od pół­
nocy znikło, zasiewy jare ledwo wschodzą, kartofle 
sadzą, łąki obiecują plon dobry.

Ż o k o l i c  Z u ł k w i :  ciągłe deszcze, zasie­
wy jare ledwo wschodzą, łąki pod wodą.

Z o k o l i c  L w o w a :  ciągłe deszcze, z powo­
du ciągłej słoty i zimna zasiewy jare ledwo zaczy­
nają wschodzić.

Z o k o l i c  K a m i o n e k  i S t r u m. :  ciągle de­
szcze, czas ciągie okropny, zimno i deszcze na 
przemian;,, ztąd oziminy bardzo ucierpiały, psze 
nice miejscami dobre lecz są gęste plisze przez 
myszy w jesieni zrządzone — miejscami złe gdzie 
śniegi wydusiły, a teraz wody zalały : żyta * cze­
sne złe, średnie i późne lepsze, lecz po dolach 
wyginęły, siewy jare z powodu zbytniej wilgoci i 
rozgrzęzniętej ziemi jeszcze nie ukończone, zasiane 
ledwo wschodzą a na niższych gruiuaiń wymo­
kły ; włościanie sieją jeszcze owsy i jęczm iona; 
łąki wodą zalane — chmiel dla zimna nie 
rośnie.

Z o k o l i c y  I l r o d ó w :  rzadkie deszcze i 
ciągłe zimna, kartofle i w połowie nie posadzone, 
buraki dobrze powschodziły, chmiel dobrze się 
trzyma,

Z o k o l i c y  O l e s k a  i S o k o ł ó w k i :  rzad­
kie deszcze, oziminy uszkodzone z zimy wyglą­
dają jak rzeszoto, część pozostała nie poprawia się 
z powodu zimna i wiatrów, deszcz dnia 13 i 14. 
maja, średniego s*anu urodzajów nawet przy dal­
szych pomyślnych warunkach spodziewać się tru­
dno, ztąd wielka obawa o rok nieurodzajny.

Z o k o l i c y  P r z e m y ś l a n :  częste deszcze, 
rzepak i pszenica dobre, żyto średnie, zasiewy wio­
senne dopiero wschodzą

Z o k o l i c y  G l i n i a n :  częste ueszcze, na 
rzepaku pojawiło się wiele chrząszczyków, pszenice 
dobre, żyta w znacznej części przeorane, jarzyny 
dobrze wschodzą, kartofle i buraki posadzone.

Z o k o l i c y  Z ł o c z o w a :  ciągłe zimno, a 
od 12. maia deszcz i zimno, rzepak średni, psze­
nice dobre, żyta liche, jarzyny dobre, trawa z po­
wodu zimna nie rośnie.

Z o k o l i c  B o b r k i :  z jednej miejscowości 
donoszą nam o rzadkich z drugiej o częstych de' 
szczach i zimn&ch, pszenice średnie, żyta złe, za­
siewy jare wschodzą.

Z o k o l i c y  B u r a z t y n a  powiat Boha- 
tyn : częste deszcze i zimno, pszenice wyginęły, 
żyta prawie połowę przeorano, zasiewy jare z po­
wodu zimna słabo wschodzą.

Z o k o l i c y  K a ł u s z a ;  ciągłe deszcze 
zimna, pszenice dobre, żyto złe, dużo przeorano, 
zasiewy jare wschodzą, kartofle jeszcze nie wazę 
dzie posadzone, łąki obiecują plon dobry, chmiel 
tyczy się.

Z o k o l i c  Ż u r a w n a :  ciągłe deszcze, psze' 
nice dobre, żyta złe, zasiewy jare wschodzą, ko- 
nicze dobre, kartofle sadzą, łąki obiecują plon 
dobry.

Z o k o l i c y  P o d n a j e c :  częste deszcze, 
oziminy mało obiecują, zasiewy jare wschodzą, 
ciągły chłód, wegetacja wstrzymana.

Z o k o l i c y  N a r a j o w a  powiat Brzeżany: 
rzadkie deszcze—lecz ciągłe zimno.

Z o k o l i c y  K o z o w e j :  rzadkie deszcze, 
ciągłe zimna, zasiewy jare średnie—łąki z powodu 
zimna nic się nie poprawiły.

Z o k o l i c  T a r n o p o l a :  rzadkie deszcze 
zimno, rzepak z powodu przjmrozku dnu t>. maja 
w części uszkodzony, teraz mnóstwo muszki na

kwiacie, oziminy liche, zasiewy jare wschodzą, 
zimno i posucha wegetację wstrzymują.

Z o k o l i c  ( h o r o s t k o w a : rzadkie 
deszcze, zimno ciągłe i wiatry szkodzą wegetacji, 
rzepak dobry, pszenice średnie, żyta mierne, ja ­
rzyny wschodzą.

Z o k o l i c  U u s i a t y n a :  rzadkie deszcze 
i wiatry, burza dnia 6. maja dachy pozrywała, 
rzepaki dobre, pszenice średnie, żyta złe, zasiewy 
jare dopiero wschoazą, konicz dobry, kartofle, 
buraki, kapusta, chmiel i tytoń, posadzone; trawa 
z powodu zimna nie rośnie.

Z o k o l i c  B o r s z c z o w a :  Rzadkie de­
szcze, rzepak kw itnie, żyto mierne z pliszami — 
zasiewy jare dobrze wschodzą; kukurudza dobrze 
wschodzi, ale z powodu zimna żółknieje; kartofle 
dla zimna jeszcze nie powschodziły; łąki obiecują 
plon dobry; chmiel zniszczał od zimna.

Z o k o l i c y  K o ł o m y i :  Rzadkie deszcze, 
oziminy nie złe, ale w skutek zimna pożółkły.

Z o k o l i c y  H o r o d e n k i :  Z jednej miej­
scowości odbieramy wiadomość o rzadkich, z dru­
giej zaś miejscowości o częstych deszczach, z o- 
bydwu skarżą się tylko na ciągłe zimna; rzepaki 
dobre i średnie, pszenice średnie, żyta złe, zasie­
wy jare tępo wschodzą z powodu zimna, konicz 

mieszanki dobre — wegetacja wstrzymana. 
Wreszcie z o k o l i c y  K u t  donoszą o cią­

głych deszczach, zasiewy jare w toku, kukurudzę 
kartofle sadzą; łąki obiecują plon dobry.________

Przegląd polityczny.
Lwów 27. maja.

Z wszystkich stron dochodzą ciągle nowe 
szczegóły o agitacji wyborczej. W Bernie odbyli 
mężowie zaufania Niemców morawskich zgroma­
dzenie przedwyborcze, na które zebrało się około 
pięćdziesięciu posłów sejmowych i Rady państwa. 
Przybyło także na zgromadzenie kilku burmistrzów 
i naczelnicy politycznych stowarzyszeń niemieckich 
Rzecz naturalna, że jedność zdań była zupełna. 
Przyjęto jednogłośnie o d e z w ę  do w y b o r c ó w  
przedłożoną przez S t u r m ą  i uchwalono ją  na­
tychmiast ogłosić. Dalsze czynności poruczono ko­
mitetowi wyborczemu krajowemu.

W uracu ma się temi dniami odbyć z j a z d  
stronnictwa centralistycznego. — Delegaci trzech 
istniejących tamże komitetów wyborczych zgodzili 
się na projekt programu, który ma być przedło­
żony do uchwalenia z j a z d o w i .  Główne punkta 
rzeczonego programu są : Reforma wyborcza na jak 
najrozlegiejszej podstawie bez uwzględnienia wię­
kszej posiadłości — potępienie zachowania się 
względem Węgier, które projekt nazywa h a n i e -  
u u e m, zabezpieczenie Radzie państwa stanowcze- 
go wpływu na politykę zewnętrzną, reiorma po 
aatkow, redukcja wojska i zmniejszenie wydatków 
na administrację.

W Salzburgu zgromadzenie przedwyborcze u 
chwaliło także program domagający się zmniej­
szenia siły zbrojnej.

W  Peszcie odbyło się uroezjste odsłonięcie 
pomnika ku czci E t w e s a. Mowę miał p r e z e s  
a k a d e m j i ,  w której podniósł zasługi Etwesa ja ­
ko męża stanu, poety i uczonego. Pomnik jest 
wykonanj przez H u z a r a .

Cesarz zatwierdził wybór nowego podesty m. 
Tryoslu.

W Pradze odbyło się uroczyste rozdanie na­
gród uczestnikom wystawy wyrobów metalowych. 
J cnerainv dyrektor Towarzystwa przemysłowego 
nie ograniczył się w mowie, mianej przy tej spo­
sobności w zakresie spraw czysto przemysłowych, 
lecz dotknął także położenia politycznego, wyra­
żając nadzieję, że jak w sprawach gospodarstwa i 
przemysłu cukrowniczego, tak i w sprawach pu­
blicznych w życiu politycznem wszyscy synowie 
spólnej ojczyzny ręka w rękę pójdą.

Independance Belge powtarza krążącą osta- 
tniemi czasy pogłoskę, jako wiadomość pochodzą­
cą z pewnego źródła, że hr. A n d r & s s y  zamie­
rza pozostać w gabinecie tylko dopóty, dopóki 
Moskale nie opuszczą półwyspu Bałkańskiego, a 
traktat berliński nie zostanie całkiem wykonany. 
K . fr. Fresse powiada na to: Strasznie długi 
termin — prawie ud calendas graecas.

Pogłoska o nowym zjeździe trzech cesarzów 
w Berlinie w celu wznowienia niefortunnej pamię­
ci trojcesarskiego przymierza, znajduje dziś zaprze­
czenie ze strony półurzędowych sfer austriackich, 
gdyż inspirowana przez rząd cislitawski Bohetnia 
zaprzecza jej najkategoryczniej, i oświadcza, że nie 
ma nawet mowy o poaróży cesarza Franeiszka- 
Józefa na obchód złotego wesela niemieckiej ce­
sarskiej p«ry. Uroczystość powyższa według za­
pewnień Bohemji mieć będzie zresztą ściśle fami­

lijną cechę, chociaż nie należy zapominać, że car 
z większą częścią swej rodziny i z całym dyplo­
matycznym swym sztabom weźmie w niej udział. 
Nie wchodząc w bliższe ocenienie słuszności za­
pewnień połurzędowego organu o charakterze ber­
lińskiego obehodu, należy w każdym razie przy­
jąć z zadowoleniem zaprzeczenie, że rząd austro- 
węgierski nie myśli obecnie zbliżać się do Rosji 
i Niemiec, i życzyć aby na przyszłość potrafił się 
ochronić od wszelkich nowych eksperymentów w 
rodzaju trójcesarskiego przymierza.

Brukselska Iudependance Belge podaje wiado­
mość, że hr Andrassy ma być mocno znużony 
ciężką pracą spoczywającą na barkach jego, i że 
skoro tylko traktat berliński zostanie wykonany, 
tj. skoro wojska rosyjskie opuszczą półwysep bał­
kański, zamierza ustąpić ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, i poświęcić się wyłącznie 
ulepszeniu gospodarstwa w dobrach swych. W ia­
domość powyższa powtarzała się wielokrotnie w 
chwilach gdy, polityka hr. Andrassego wywoły­
wała niezadowolenie, ponieważ zaś przebywamy 
obecnie jedną z chwil takich z powodu konwen­
cji nowobazarskiej, uie należy więc brać jej zbyt 
na serjo.

Dzienni, i niemieckie podają ciekawe szczegó­
ły o przyjęciu przez cesarza WilLelma nowego 
prezydenta i wiceprezydenta parlamentu niemie­
ckiego Przyjęcie to miało być bardzo łaskawe, a 
w toku rozmou y cesarz Yv ilhelm wy raził swe zdzi­
wienie z powodu, że sprawa reformy celnej wywo­
łała w parlamencie tak długie rozprawy i mowy. 
Widocznie absolutna natura Hohenzolernów, nie 
rozumiejąca aby kto śmiał stawić opór następcy 
Fryderyka II, gdy potrzebuje on pieniędzy, wzięła 
tu górę nad formami i konwenansami pólityczue- 
mi i konstytucyjnemi. )V Niemczech przemówie­
nie to zgrzybiałego cesarza wywołało głębokie 
wrażenie i wszystkie organa liberalne, zestawiając 
je z całym szeregiem faktów bieżących, uważają 
takowe za zapowiedź jeszcze bardziej stanowcze­
go zwrotu reakcyjnego w wewnętrznej polityce ce­
sarstwa.

Telegram wczorajszy doniósł, że ludność mu­
zułmańska sandżaku nowobazarstiego jest mocno 
niezadowoloną z konwencji austro - tureckiej i że 
przyszło już nawet do starcia między miejscowy­
mi baszy bożukami i wojskiem otomańskiem Dro­
bna ta na pozór wiadomość nie jest bez znaczenia, 
jeżeli bowiem owo niezadowolenie muzułmanów po­
trwa aż do chwili wejścia wojsk austro-węg., w ta­
kim razie przyjść może do przelewu krwi zna­
czniejszego nawet niż w Bośnji.fWiadomo bowiem, 
że muzułmanie z okolic Nowego Bazaru naLżą 
po większej części do plemienia Arnautów, czyli 
Albańczyków, którzy są najbardziej wojowniczym 
plemieniem w Turcji. Gdyby przyjść miało do 
zdobywania Sandżaku Nowobazarskiego przez Au 
stojaków, okupacja zamieniłaby się w krwawą 
wojnę, a konwencja, której Celem było uniknięcie 
przelewu krwi, stałaby się właśnie powodem ta< 
kuWego.

"  sprawie greckiej po rozbiciu przez Turków 
ochotników, którzy wtargnęli na terytoijum ture­
ckie pod Fanaris, nie zaszło nic nowego. Donoszą 
tyTko, że rząd grecki nie przestaje grozić i wyzy­
wać Turcję, i że znany z zeszłorocznej wyprawy 
a la Offenbach do Tesalji jenerał Sautzo udał się 
znowu nad granicę dla objęcia naczelnego do­
wództwa nad wojskiem tam rozłożonem. Pogróżek 
małych potomków wielkich Greków starożytnych 
nie należy jednak nigdy brać na serjo, wiadomo 
bowiem, że gdy pogróżkę trzeba w czyn zamienić, 
zwykli oni zawsze cofać się w porządku. W obe­
cnym razie można tern bardziej być pewnym, że 
to zrobią, że gabinet angielski wysłał do Aten 
notę grożącą zerwaniem dyplomatycznych stosun­
ków w razie, jeżeli Grecja nie zaniecha swych 
pretensyj, a Francja nie ma także zamiaru popie 
rania takowych. Zapewno sprawa ta zakończy się 
oddaniem jej pod decyzję konferencji złożonej 
z ambasadorów mocarstw europejskich w Stambule.

Wczoraj miał objąć zarząd Bumeiji Aleko pa­
sza , ale dotychczas nie mamy wiadomości, w jaki 
sposób odbyła się jego instalacja i czy nie przy­
szło przytem do zakłócenia spokoju. — Nowy zaś 
książę bułgarski znajduje się obecnie w Berlinie, 
zkąd udaje się do Paryża, gdzie się ma zaręczyć 
z córką jednego z najbogatszych magnatów rosyj­
skich Jako wlewa. Małżeństwo to sciośni oczywi­
ście jeszcze bardziej węzły łączące księcia Batten- 
berga z Rosją, gdyż będąc sam ubogim, zależnym 
będzie od bogatego teścia swego. Ciekawe jest o- 
powiadanie samego księcia o rozmowie jego z ca­
rem , z którego w ynika, że Aleksander 11. radził 
m u, aby rządził się własnemprzekonaniem, o i l e  
l a k o w e  z d o ł a  s o b i e  s f o r m o w a ć ,  
jak zaś Rosja rozumie owo o i 1 e , dowodzi naj­

lepiej fak t, że kniaź Dunduków-Korsakow pozo­
staje przy osobie księcia Bułgarji w roli jego do­
radcy i mentora.

W Izbie francuskiej przyszło do skandali­
cznego zajścia między znanym bonapartystą Gra- 
nier de Cassagnac i podsekretarzem ministerstwa 
sprawiedliwości Goblet’0m. który żądając od Izby 
upoważnienia do sądowego dochodzenia przeciw 
pierwszemu za artykuły jego zamieszczone w dzien­
niku le Puys, użył wyrazów nieprzyzwoitych. Na 
ię zaczepkę odpowiedział Cassagnac z gwałtowno­
ścią jemu tylko właściwą a niepraktykowaną w 
żadnym parlamencie, w skutek czego prezydent 
Gambetta odebrał mu głos, a przy czem prawica 
wzięła jego stronę, w skutek zajścia tego przyj­
dzie do pojedynku między Gassagnac’iem i Gob- 
Jetem.

Jeżeli dodamy do powyższych wiadomości 
kilka nowych pożarów i wyroków śmierci w Rosji, 
to wyczerpiemy najzupełniej kronikę faktów dnia 
dzisiejszego. Gazeta Kolońska donosi, że oprócz 
pożarów m iast, których rząd zataić nie może, ty­
siące drobnych miasteczek, wsi, lasów i t. d., stałj 
się w dniach ostatnich pastwą płom ieni; o czem 
rząd oczywiście zachowuje najzupełniejsze milcze­
nie. Urzędowe Kijewskija Gubemskija Wiedomo- 
sti ogłaszają nakohiee wyrok sądu wojennego prze­
ciw 14-siu oskarżonym rewolucjonistom, na mocy 
którego pruski poddany Ludwik Brandtner i jakiś 
nieznajomy przybierający nazwisko Iwanowa, tka- 
zan, zostali na śmierć przez rozstrzelanie, a in­
nych dwónastu, w liczbie których znajdują się 
trzy kobiety, na pozbawienie wszystkich praw i ze­
słanie do ciężkich robót na czas od lat i  do 14. 
Wszyscy skazani oskarżeni byli o należenie do 
tajemnego związku, mającego na celu obalenie 
istniejącego porządku państwowego i o zbrojny 
opór władzom i aresztowani zostali w Kijowie w 
lutym rb., podczas głośnej walki rewolwerowej z 
żandarmami.

Telegramy „Bz. Polskiego.”
i e d e f i  27. maja. W alne zgrom a­

dzenie akcjonarjuszów kolei .Albrechta u- 
■ Izieliło absolutorjura z racnunków  i uchw a­
liło za kupony zapadłe z dniem 1. stycznia 
br. w ypłacić po 1 złr. srebrem  —  za ku­
pony zapadające z aniem  1. lipca br. w y­
płacić po 1 złr, 50 ct. w. a., zaś kupony 
zapadłe dnia 1 stycznia i 1. lipca 1877 
pozostają niewypłacone i uznane są jako 
niemające żadnej w artości. Prezydent gabi­
netu S t r e m a y e r  zdawał w  Lebnicach 
przed swym i w yborcam i w  obec bardzo 
licznego zgromadzenia spraw ę z swyen 
czynności poselskich w Izbie. Oświadczył 
najpierw , że nie zamierza mieć mowy han 
dydackiej, zatem nie będzie staw iał żadne 
go program u. Skreślił następnie cały obraz 
czynności Rady państw a w  ubiegłej sesji : 
przyznał, że wiele spraw  pozostało niedo­
konanych. Przedstaw ił konieczność polityk) 
okupacyjnej, i korzyści ugody z W ęgrami. 
Mowę przyjęto z wielkiem uniesieniem, po- 
czem burm istrz Lebnicki dziękował mówcy 
imieniem obecnych, w yrażając nadzieję, że 
m inister przyjmie m ar dat i na przyszłą 
sesję, który m u w yborcy z całą ufnością 
znów powierzają.

J T i l i p p u p o l  26. maja. Zgromadzenie 
ludowe ogłosiło przez aklamację W i t a l i s a  
jenerałem  milicji W schodniorumelijskiej. — 
Witalis rozporządził, że język bułgarski bę­
dzie językiem komendy.

L o n d y n  27. m aja Northcote oznaj­
mił w  Izbie niższej, że Wolselley zamiano­
wany został cywilnym i wojennym naczel­
nikiem Natalu, T ransw alu i całego obszaru 
zamieszkałego przez miejscowe plemiona na 
północnym wschodzie kolonji. — W  Izbie 
wyższej oznajmił Cranbrook, że trak ta t z 
Jakobem  Chanem podpisany.

P a r y ż  27. maja. Prezydent Rzecz­
pospolitej nadał dzisiaj berety kardynalskie 
świeżo m ianowanym  kardynałom . W  odpo­
wiedzi na ich przemowę oświadczył G r  e vy, 
że władze konstytucyjne będą zawsze bro­
nić praw  kościoła. Prawom tym  nie grozi

żadne niebezpieczeństwo, albowiem są pod 
opieką ustaw. —  Chociaż rząd me staw ia’ 
praw  kościoła powyżej praw  państwa, to 
pomimo tego żywo opiekuje się wszyst- 
kiemi.

A  t e n y  26. maja. Gabinet grecki za­
wiadom ił swych reprezentantów, że rozpo­
rządzenia wojenne nad granicą należy tłu­
maczyć tylko jako środki ostrożności. — 
W  razie odstąpienia granicy muszą być 
przedsięwzięte środki obrony przeciw  niu- 
żebnym napadom Albańczyków.

H  i e d e ń  27. maja. —  Wiener Ztg. 
ogłasza ustaw ę finansową na r. l a 79.

f i o w y ^ l o r k  27. maja. "Według w ia­
domości z Panam y z dnia 17. b. m. ciało 
dyplomatyczne w  Limie protestowało ener­
gicznie u adm irała chilijskiego przeciw pu­
stoszeniu me obw arowanych miejsc, nale­
żących do obcych m ocarstw. W  Pisagata 
osTrzeliwały wojska z Peru  chilijską flotę, 
k tóra zniszcz) ła gm ach konsulatu angiel­
skiego. Kilka osob, które się tam schroniły, 
zabito.

P e t e r s b u r g  27. maja.. Journal de 
St. Petersburg opisuje pobyt ks. B attenber- 
ga w Liwadji i przyjęcie bułgarskiej depu- 
tacji. Sprawozdanie to podaje dokładne 
szczegóły o rozmowie w  spraw ie orgaiuza- 
zacjl księstwa. Podróż księcia po Europie 
nastąpiła celem porozumienia w  spraw ach 
zewnętrznych i w ew nętrznyóh kraju. Ksią­
żę złoży wszędzie przyrzeczenie ścisłego 
dotrzym ania trak ta tu  berlińskiego, od czego 
zawisł spokój na wschodzie, a szczególnie 
wskaże na następujące punkta i szczere za­
stosowanie konstytucji wschodniej Runielji, 
odroczenie wkroczenia Turkuw, załatwienie 
kw estji granicy bałkańskiej, organizację 
Macedonii na wzór Krety, uregulowanie g ra ­
nicy między Bułgarją a Dubruczą uporząd- 
kowa żeglugi na Lunąiu i zniesienie w a­
row ni. Car pokłada w księciu zupełne 
zaufanie.

W i e d e ń ,  27. maja, lu  godz. 40 m la. 
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Przyjechali do i » wm  o n u  27. m rj« .
H o u  1 Z o n a .  H. hr. M ier i  Buska, E . Buokanioh 

z W rocławia.
H o t e l  A n g l e l l k l i  J . F rankow ski z Przem yśla, 

J .  M ścił V “'  titi z Koniowa, T. W asilew ski i  G jakow a, 
F . Borysikiewicz z Bisłobożnicy.

l n t e r r n o w n e  jes t w dzisiejszym num erze na­
szego dziennika zamieszczone oznajmienie szczęścia Sa­
ni iela_H eckscher sen w H am burgu Dom ten  zjednał 
sobie ] rzez p rędką i pod dyskrecją dokonany w ypłatę 
tak  w H am burgu jakoteż w okolicy dobrą sławę, do 
tego stopnia^ że możemy uwagę zwrócić w szystkich na 
iuserat w dzisiejszym  num erze umieszczony. 1—5

2  ś iu d k a m i p ię k n o śc i dzieje się do ,dziś dnia tyle 
złego, że trudno rozróżnić plewc od. pszenicy. Naszym 
zanownym czytelnikom me będzie przeto nickorz; ituom , 

jeżeli zv - ścimy uwagę ne 3rm ę, któro w tej g a ijz i zu­
pełnie ekskluzywne stanowisko zabiera. K w i  K a ro la  
K use, n a s tę p c ó w , W ie d e ń , ‘W allfisohgasse  3. przez 
swoją rzetelność uujlepicj renom owana, w ytw arza specia- 
litety  w prawdziwem słowa tegc znaczeniu, (patrz na 
insera. w dzisiejszym uumerzi , k tó ra  przez swą n ie­
szkodliwość i pewne dzia łac ie , i przyjemny kształt, da 
tego stopnia rozpowssechnienia doszła, k tó ra  ty 1 ko bywo 
udziałem  najlepszych i pierwszych środkow. 1702 1 — 1

Ważne doniesienie!
Pełnomocnik firm y :

/o A . Springer * JErben
Wien, Stock im Eisenplatz Nr. 5.
(Spadkobiercy Spnng«ra w W iedaiu.) 

jednej z najnowszych fabryk BRONI wszelkiego 
rodzaju, nadw om j dostawca cjże, zawiadamia 
interesowanych — żc dnia 28. maja przyjedzie 
do Lwowa na dni kilka i stanie w hotelu Lange, 

plac maijacki 
Wszelkie zamówienia przyjmuje tamże.

Codzie nnie świeże

Czereśnie
w ł o s k i e

o trzy m u je  i p o leca  h a n d e l

8T. MARKIEWICZA
1549 we Lwowie w Rynku I. 45. 2—0

Zakład hydrjatyczny
F r a n c i s z k a  B t e d w e j a

w  Z  a  w  a  ł o w i ę

jest otw arty na lato i przyjmuje Gości 
za porozumieniem się listownem — 

Kuchnia jest w łasna, poczta w m ie j­
scu, te leg raf Podhajce, stacja kolejowa 
Halicz. Na zamówienia wysela zakład ko­
nie do stacji kolejowej. 1767 fi—?

w największym  wyborze
i  po najtańszych cenach

poleca 1873 3 10

A . J O k . 1 8
we L w ow ie, ulica Krakowska pod 1. 5

Aitkć Dliii „M ruyi Ortem” Z y g m u n t a  H a k e r a  we Lwowie l i c a
A  n  (1  e  1 a
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z a m o r s k i .
J a n a  A n d e l a  nowo wynaleziony proszek zam or­

ski, nie jest zwyczajnym proszkiem przeciw  "wadom, 
lecz specjalnością w niezliczonych razach wypróbowaną.

JM a  A ndela proszku zamorskibgo używa się zapo- 
mocą umyślnie do tego przyrządzonego

mieszka rozpylającego
z nadzwyczajnym s k u t k i e m  przeciw :| p in a k l i  o m , 
p c h ło m  , •>! a a b o m , m ń lo m  t. zw. m o s k a ­
l o m ,  m u c h o m , s to n o g o m , m ró w k o m  jakoteż 
w ogóle przeciw w szystkir owadom, skutek jest tak  
znakom ity, że ani ślad owa. ów nie pozostaje. Sprzedaje 
■ię w słoikach po 20, 40, 60, 80 ct. i 1 zł. Mieszek k o ­
sztuje 45 ct. 1696 2—?

Niezawodna

Krowianka
co tygodnia św ieża

z zakładu królewskiego

w  M o n a c h i u m
sprowadzona.

Cena: 1 złr. 20 cnt.
Za opakowanie 10 ct.

tm eem

i rolo 1864 Promes, ii
2.25

C i ą g n i e n i e  
i i  d. 3. czerw ca!
| f  główna wygrana

„ . *i AUUT i ciiZ3|2.j 200.000 złr.!
* , * p o ł o w ę  l o s ó w  o r y g i n a l n y c h  Sprzedajemy w myśl rozpo­

rządzenia D ziennik P. P. XXXIII za ratam i miesięcznemi po zlr. 15, 10 
i 8 po nader tanich cenach" 1885 8—11

Zalisi I na papiery państwowe I losy bardzc ułatwione-

mitjmi & lomp., wien, KdrntiiarstrassB 16 eiseraes Ms-

Grarbarnia Lwowska
na Zamartignonie I. «0,

Przyjm uje do wyprawy wszelk.e gatunki skóry i wykończa starann.e i spie- 
Bzme wszystkie roboty wchodzące w zakres garbarstw a i białoskórnictwa, po ce- 
nach umiarkowanych, 1927 1 0

0  mbon któreby nadesłały pewną ilość skór, a życzyły sobie otrzymać takowe 
Łiobr_n wykonczon >, a bez żadnej opłaty, G arbarnia Lwows'.i_ obowiązuje sie zwrocie 
w właściwym czasie, franco, równą połowę tychże skór już w ykooclonych.

Adres Ł .  H .  M A Ł E C E I ,  hotel Angielski, we Lwowie.

[OOOOOOOOOOOOlOOOOOOOOOOOr
«Ł  ■ jffc. p  O M l s e d c e o B O

akcyj kolei Rudolfa
K A N T O R  W Y M I A N Y  e

SOKAL i LHJEN 8
załatwia doztanle nowych nrkniij kuponowych

do akcyj kolei Rudolfa
asa mierną prontisją, 157333-01

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod najkorzystniejszemi warunkami

Zlecenia % prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie.
'OOGOOOOOOI

użycie  E L I  K I K U  D r a  C K .T D IS IN , b. P ro fessora m edy- 
'■yny zaszczyconego p ie rw szą  n ag ro d ą  na w ie lk im  ko n k u rs ie  

: - 7— 7 . - ^ 30  ń  n iechybnie  się leczą złe trawienia i słabość żo ład kr 
rozstroje kiszko-zqfądhoy?e, wzdęcia, gorączki i rznięcia żołądkowe. 
tudziez z&tw drążenia. E lix ir ten  w  dziesięćkroć w yższy  od P epsyny  przy- 
go tow yw anym  je s t  p rzezem nie ze w szelka możeLną s ta ranonśc ią . C horym , 
do tkn ię tym  jednocześn ie  bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycień­
czeniem ze sit, D1- G endrin  zaleca sw e; E l i i i r  i  Mazisty, k tó ry  lekarzom  
pozwala! o siągnąć  zaw sze na jpo -ądańsze  sku tk i. W  ap tekach  żądać n a ’eży 
teg c  .eKŁr8FW_, chcąc je  mis* rze te lnem , pod ty tu łem  : E l u i r  Dra Gh ld rin  
p rzy g o to w an y  przez LEM iI R E A  iptekai za w  P a ry ż u , 14, ru e  de G ram - 
m on t, i w y m ag ać  zarazem  im ienin  m ego n a  każdym  flakonie

fekiad g łó w n y  : w  aptece p rz y  u licy  G ram m on t, 14, w  P a ry żu . — W e  
Lwowie, w  aptece p. K rz y ż a n o w sk ie g o , obok B ryg idek ; — w Krakowie 
w  aptekach pp. T ra u c z y ń sk ih g o  > R b o tk ó  ; — w  Poznaniu, u  Dra M ań- 
k ib w icza  I w e w szystk ich  znaczn iejszych  aptekach

a
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£
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Wyszczególnione na wystawie krajowej r, 1877
n E D A L M J t  Z A S Ł U G I .

S a k k i  8  a l  N a k k i i s
( b a l s a m  r o i l i n n o - i  y w  c z n y ) ,

uśm ierza najgw ałtowniejszy ból zębów, usuwa najboleśniejsze fluksje, 
goi wszelkie zranienia i owrzodzenia ust, dziąseł i języka, zapobiega 
tw orzeniu się wrzodów na  dziąsłach i osadzaniu się kam ier na zę- 
baoh. B rią*ła wzmacnia, ożywia i przywra .a naturalny  zdrow y ko­
lor, usuwa nieprzyjem ny zapach z ust Zęt om nadaje śliozną białość 

i zapobiega psucia się i  próchnieniu tychże 
C e n a  1  m ł r .  8 0  c n t ,

Roślinno-alkaliczny proszek do zębów,
N adaje zębom białość, usuwa kam ień i kwasy, k tó re  ■prowadzają 

b ó l  1 p r ó c h n i e n i e  z ę b ó w .

A T R A M E N T
czarny kampeszowy, przewyższa wszystkie dotychozas znane a tr a ­
m enty, nie pleśnieje, nie osadza s i ę , nie gęstnieje, p iór nie psuje, 
jes t nieszkodliwy, płynny : czarny raz  na zawsze li tr  po 5 )  cni , 

flaszeczki po cnt. 10, 17, 26 i 30.
Atrament do znaczenia bieliznę bez gumę 30 cnt.

1 1 1  H A . X O ¥ V l € «
L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. S .  1458 1 2 - 0
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4 DZIENNIK POLSKI

Parasolki letnie
od 75 cnt. do 15 złr.

l l i i . j  m u ,  W“lw( typ r Atłas, L u- 
strynę i T aftę do u b ie ra n a  u>i m

K l o t  wrtniaij.y, Prukselin^, Croisie, 
jTyfoik, N ank in , G laaoperkalo , Pod- 
| szewki w rękawy.

S c h i r i l n g l .  Sones, Ba tra t, Perkal, 
K reton, MuBzliny, O rgantyny. Płótno 

b ale i niobliuhowane.

F rędzle , F rcp iny , S p ic ia , Gaziki, 
j.afimy, Sznury, S z tu s  1 w . :elkie 0 - 

zdeby szm uklerskie.
G o r s e t y  paryskie od złr. 1*30 do 5, 

Deszczoohrony od złr. 1'30 do 10.

H A F T F  berlińskie
na kanwie i apbkacją na suknie.

I f i l w i  d i  nJapolitańsKi io  ręcznego 
szycia, Jedw ab i Nici do nsyoia rę­

cznego i tnaszyuuw :j:0

1 K o g i  1 ó ry k k  uu gjrsotow , } adołśi 
1 N aparstki, K redki, Cen ty metry, No- 

ż y z k i  k-aw iociie.

W ic i (loczwórne królewskie na  puir-
C2ochy, „(Jlarca do maszyn i anniel- 
«kie maizyi"iwn da ręcznego szjuia

I g ł y  do szyi ia i j c  .uego i ronazym- 
wago Szydełka IgliczKl di su mk, 

Pruty, Jo  rohibSia pończoch.

iS.ul«*<śEe to.yjsjkii, PI S i c '  ang iel­
ski': hieprzomal alne, Guziki lito ry jn ' 

i Rę^awicrki.

G O f t S S T Y  P A R T S  B U
ud złr. 1 30 do 5 zlr.

1553 24 - 0  4

B » w e ł u » j  P  ttendorG ką, E sti _m aJu- 
rę , 8-nitkową j a  kołdry , ’ gonią i ma 
t nnatyuzną w k ł ę b u  eh aa pończochy.

M T  Ł a s k a v

F J W * ł n ę  fi an ituką do baftm  G t i j I Z a p u ł  uo znaczenia, Szpaga .a  r o - 1 S z p i l k i  angioiik ie i karlsbauzkie, 
do haczko* ama, dzie?ęr% P rzęazę b a -1 znokolorowy do haczkow ania, K ordo -1 Papiloty i Skrętki do włosów, Nożycmii 

w ełnianą i aiciauną. |  uek do aorali, Nioi do friw ol.tek. |  do haftu  i  do krawiecozyzny.

» e  z a m i e j s c o w e  k a u i ó w l e n i i i  . Y j k o n a j ą  s i ę  j a k  n a j a p i e a z n i ę j  i  ] » |

K ę k J t d i C Z k t  zitsKumite p r> g .k it 
gl--«e i je i.‘ukowa wy zez-gól. modalom 
na wystawi,- św iat od 2 — P guzików

a n u j n k D r a t i ł i e j .  j & g

P o le c a
z n a n y  z  t a n io ś c i  1 d o b o r o w e g o  t o w a w

M A G A Z Y N  L > A M £ K 1mi swtwiip
v e  Lwowie, p r/y  ulicy Halickiej pod 1. 4.

Kąpiele siarczane
w

w K r z e s z o w ic a c h  i90iS-3
W .  l a s .  K r a k o  s k i e m  ,

otwarte z  dniem 1. czerwca 1879. \
Zamówienia mieszkań w domu łazienkowym albo w osobnym :

|  hoteliku obok Łazienek zbudowanym, zgłosić się można do Zarządu §3§ 
& kąpielowego’ w Krzeszowicach, poczta i^stacja kolejowa w mlejsou. jag

WODY MINERALNE :e zdrojowisk aaturalayck
p o i e c a  c o  d n i  1 4  ś w i e i t j  t r a n s p o r t

haudel KAROLA RALLABAM we Lwowie.
1 :4 7  1 0  -o

(Analiza chemiczna źródeł dokonana przez Dr. A. A le h o in -  
d ro«» icza , opis zaś Krzeszowic i okolicy, oraz tychże kąpieli, ich 
działania i zastosowania leczniczego, napisany przez Dr. W ła d y - 
( ł a w a  Ś c lb o ro w a k ie g o , dostać można w księgarni pp. Gebtt- Me 
m -ra i Wolfa w  Warszawie i Gebetnera i Spółki w Krakowie ) g p

Licytacja 1938 
1 S

W z f i i  Ęli t e t e i  M?,
(D a ls z y  ciąg nastąpi po nieotrzym amu 

rezultatu  za dni trzy). 1940 1 -1

LEON GAERTNER
f  fajiiuidi ajtfiŁi mm Węgierską Koroną 

w  S t r y f n
uw iadam ia Szanowną P. T. Publiczność 
mla»ta S try ja  i obwo tu  S tn jsk ieg o , i i  
obei.nujo 1. sierpnia b. r. swą janu la- 
aowl f  te Bt*4^na wydzierżawioną i od 
tego  pasm A noM aw f Kii|m>I w podd/ier- 
iaw ę  odstąpioną A p l o a i ;  «> wl-isay. 
zarząd. 1921 3 - 3

wykształcony, z kilku- 
nasto-le to ią  praktyką, 
obeznany dokładnie z 
0O8Bod irsłwem rolnem 

I cnmieiarfttwem, poszukuje posady ro­
cznie lnb na czas kam panji.

A dres: 1 .  x. w -i L w o w i e .  ulica1 
Łyczakowska 1. 118. 1872 4—4

na krowy, buhaje i jałówki rasy kra­
jowej, tudzież na konie robocze, ma­
szyny rolnicze i narzędzia gospodar­
skie. jako to : siewniki, żniwiarki. 
grabie Howartha, pługi pojedyncze 
i podwóine, brony, młynki, cylindry 
do czyszczenia zboża itd„ odbędzie się 
d n i a  1 . n a e r w c a  1 S 7 9  w Ha- 
rasymowie w powiecie Horodeńskim.

f r r n  l ita n ia  i t8 * £ iiri z n s.d ij

M A T 1 C O
«  h ta b o ic io o h  m ę s k ic h  n a j -  

a k u te c e n ie js a n  ś r o d e k .
E-La raka w srrz y k iw a ń  4 0  cu t. K a ­

p s u łe k  8 0  cn t.)
Poleca apteka .pod  Lwem“ we Lwowie 

obok B rygidek
£ KRZYŻANOWSKIEGO.

Zamówienia z prowincji uskute,-znia 
się*odwrotną pocztą. 1934 1 — 0

* * & & &
’ H y ie J Voleca^ J U i j w

»«w’ 2

Do Pan* Jana Sikory
przedsiębiorcy (alejowego, teru w Tar­

nowa rleszkająceęe
Jeżeli pan nie odwołas- * ja k i kol- 

■.lekbąOź sposób swej na mnie do Z arządn 
m ch u  kolei K arola-Ludw ika we Lwowie 
do 1. 6215 de praes. 27. m trca 1879 wnie­
sionej denuncjacji io dn . 14, to  będę zmn- 
szonyiu, dowód przeć lwny przeprow adzić, 
ale także udowodnić na podstawie prB 
romacŁ igo wyroku, tyczącego ug mojej 

należytości, o wręcz przeciwnym stanie 
rzeczy i Pana o oszizerstw i sądownie 
zfttfkarzyć. 1939 1—1

W Tarnow ie w maju 1879.
W ro n e ia a ek  M a u e r .

P o ń c z o c h y  z  g u m m i  n a  ż y ł y  k u r c z ó w ,  e
z wełny i jedw ab ią  w wielkim wyborcę znajdują sig u

J . Bi. Selim  e fd le r , Gamm.-F«brik: Wien.
Skłnd centralny. VII., Ntlftg&rige Wr. 1*.

Frey obstaiowanin tą  n  Ty#nr’ n literam i wskazane rozmiary 
pc trsebn“ n p .i Przy poi eu.E.'« t luniowej obwód od B, C, D E , F, 
G, H. I, O, i J łcg o ić  od l* do K ' 11 do D, przy pcńczosre łydkowej

ffl§§§j?§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§S§§§l§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§£

L U B I E Ń .
Otwarcie sezonu kąpielowego dnia 20. maja.

Zakład zdrój owo - kąpielowy wód siarczanyoh, położony w 
pobliżu Lwowa o s/i godziny odległy od stacji kolei Karola-Lu­
dwika w ł J r ó d k a  o godzinę od stacji H z o r e r z c c  na kolei 
Arcyks. Albrechta. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Szybkowozy pocztowe przychodzą i odchodzą codziennie ze Lwo­
wa. Skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych i żętyca. 
Czytelnia, muzyka miejscowa, zabawy z tańcami uprzyjemniają 
przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym. Restauracja pod 
zarządem wybornego kuchmistrza, sklep zaopatrzony w artykuły 
i napoje doborowe. W roku bieżącym prócz odnowienia wszy­
stkich budynków zakładowych, wystawiono nowy wielki dom mie­
szkalny, przez co Zakład rozporządza 200 pokojami o cenie od 
40 cnt. do 1 złr. 40 cnt. z usługą, dobrze urządzoneini.

Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak również wszel­
kich iuformacyj udziela natychmiast 1825 7 — 10

D y re k cja  Z a k ła d u  zdrojowo-kąpielowego
-w  I ^ u b ie n ii i i .

®§i^§B§§&§i§§§§§§fe§§§§§M^§§§§§§§§§§§§M^§f§§§®§§s

zenzmZm ZS/i> zaizmZ/JiZ//i>zr/izr/izonzr/izr/iz/jnzmzrnzr/izjcnz/nzmz/nzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmcmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzmzm

Galicyjski Bank Kredytowy
podaje do wiadomości, że j..

z d n ie m  1* H p c a  18719
rbiiiża stopę procentową

od wkładek na ks:ąźeczki oszczędności 
z f i ’ na •£* ^ ° i0

i ie od tego dnia, wszystkie w obiegu znajdujące się 6 °/0

książeczki wkładkowe po 5 1 \2
oprocentowane będą 

L * ó w  d n i a  1 7 .  m a j a  1 8 7 9 .  m c  i - s

■ * > ’ r « ‘ L i  c J » .

ws: y ttk  ie obwody 
i A do D.

od A do I i od u l  G, O, i długość od T) do B 
1113 1 3 - J 8

Do folwarku Smutarzów
około 1200 morgów pola ornego obejm u­

jącego, poszukuje się
*  * *  r a  I »  « l C  ,

któryby m . g ł się wykazać kilkunastu le 
tn ią  praktyką gospodarską, c ri£ chlubuem  
świadectwu? m z k ilku letn ią  służbą na je- 
dnem  m iejscu, w m ajątkach większych 

i isnych z dobrego gospodarstw a. 
S tarający się o to miejsce zechce p i­

sać p o c i t  « S o li  *1, z załączeniem  świa­
dectw , wymienianiem w krótkości swej 
biografii, wiek, streszczenie obowiązków, 
których się podejm uje i ^statecznie jagi, - 
go wynagrodzę.., ■ żąda. 1936 1—3

Switarzów 34 m aja 1879.
T ,  K ow n ack i.

ML H 0 R V J!T H
« r  J K . r e m e n c » u g u  

poczta Wołoczycka
protokołow any kupiec i właściciel domn
komisowego, poleca swój dom pp. kupcom 

i grossistom w sprowadzaniu

herbaty karawanowej
od złr. 1'50 do 6 za fant, również

kawioru astrachańskiego
od złr. 2 do 2*50 za fnut, 

ja k  niem niej pośredniczy w zawiązywaniu 
stosunków handlow ych d la  im portowych 
fowarów z Kupcami w całej wschodniej 

Ro.sji. 1935 1—3

HM ŻĘTYGZNT
dla słabych  na p ieisi otwurzyłym

w Laszkach murowanych.
Ł e k a n  ćwierć m ili oddalony, 

do stacji kolejowej pół m ili.
F o a i i i H k a B i e  w ygodne i 

u n ie .
| . » «  blisko, przyjemny, szpil­

k o w y .
W iktuałów niektórych dostarczy 

na żądanie 1388 3—3

Stanisław Zapotocki,
rządca dóbr Laszki murowane, poczta 

Starano!.

Szanownym pp. Piwowarom
zaleca wyborne

Drożdże
(SaamenhefeZeug)

A .  K o l ł o r o s ,  piwowar w  Ja­
szczurowy poczta Mucharz pei 

Oświęcim Bhn 1866 8 - 8

S i n g e r s t r a s s e  T  f  C P D  D f l I ? I 7 D  A A p t e k a

P3d fieichsapfel u .  I u I I  U.-■ r  J j l l i l  we Wiedniu.
Krew przeczyszczające pigułki p1 k o il i  r b i f w^ ”  . . .  w a ln e ,z ts łu g  lią ostatnią nazwą
z całem prawem ponieważ w rzecrywLtości nie ma słabości, w której by to 
pigułki w ty s iąA trcu j sposjb  sweg< cudownego działania nie stwierdziły. 
VV najuporczywszych n-ypaikach, gdzie wielo medykam entów nauarem nie 
użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczeuie . krótkim  czasie przez te 
piguiki l pudełko z 15 p 'gu ikam i 21 ct ; 1 Rola z 6 p u d ilk sm i 1 zł. 5 ct. 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Muiej jak  jeduę rolę nie rozs ła  się.) Przesyłka 
"t. pobraniem  po.-ztowem albo /a  gotówkę.

W ielka ilość pism nadeszła, w który h konsnmenci tych pigułek dzię­
kują za przywrócone zdrowie w różnych i cięż nich chorobach Aażdy kto 
tylko raz próbę uczynił, pokoa ten srodeK dalej.

Dajemy niektóre z wielu pism dziękczynnych :
Szanowny p in ie  Pssrhofer. 2 i •/, ro i 

pańskich skutecznych pigułek, nietylko 
oddaliły moje w pierwszym u-u.m hsoie 
wymieniono słabości, ale zupełnie mię 
zrestaurowały. Moja zona, k tóra o l 
wielu la t setki różnych kuracji użj siała 
i zupełnie wyschłą jes t znowu w sku­
tek  pańskich pigułek e lrową, pełną 
życia i dobrej otuchy. Dziękuję panu 
w m neou. mojej całej fam ilii i życzę 
pann z całego serc* i t. d. Za dołą­
czone 10 złr, upraszam przvsłać n: 
znowu p igu 'id , ażebym i innym cier­
piącym pomógł.
( ralatz, 25. lutego 1879. Rudolf Weidnor.

Wielmożny pauie 1 Byłem tak szczę­
śliwy, przypau „owo utrzym ać pańskie 
krew przeczyszczające pignłki, Które 
umnie cu la  '.działa [y Cierpiałem  la la  
mi na ból głowy i zaw rót, je«. la przy 
jaciółka odstąpiła nu 10 p .gułe*  pan- 
Bnich, i te  l u  p ignłek  zupełnie mnie 
zrestaurowały, praw ie cudownie. U pra­
szam o przysłanie mie 1 roli.

(Jross Csam, 3 grudnia  18,9.
Malw.na Szabo.

Wielmożny panie I Nie zuajdn jf s to ­
sownych słów aby panu za dobry sku­
tek  krew przeczyszczających p .g u l.k  
wdzięczność wynurzyć, nie przytoczę 
także . słabości, od których przez d łuż­
szy czas byłem trapiony, po wyżycia 
już jeunej puszki zniknęły wszystkie

słabości, i jestem  znowu zdrów. Na 
prośbę innych c erpiących, czuję się 
zniowolonyn. upraszać o dalszych 3 roi. 

A lts tad t 11. września 1878.
Z uszanowaniem Józef Wagner.

Bielitz 2. czerwca 1874. 
Szanowuy parne Pserhofer. Pisemnie 

muszę wynurzyć ja  jak  i wiele iunych 
słabych podziękę ia pańskie krew  prze­
czyszczające pigułki które nam  do 
i drow ia pomogły W e wielu bardzo 
słabościach okazały pańskie p  gułki 
cudowną moc leczenin tam , gdzie inne 
lekarstwa zawiodły. Przy krw iotokach 
u kobiet, przy n ieregularnej m enstrua­
cji, chor ibach urynowycb , robakach , 
słabościach, żołądkowy* h, zaw rocie, i 
we wielu innych dolegliwością.! b. po­
mogły radykalnie. Z całem  zaufaniem 
upraszam  o przesyłkę 12 roi

Z uszanowaniem itarol Kauder.

Czenau 17. maja 1874- 
Yi io’możny panie I Gdy pańskie krew 

przeczyszczające pigułki mo,ą żonę, 
KI 3ra przez długoletnie cierpienie ż >■ 
lądkowe i reum atyzm  w członkach była 
napadaną, n i  tylko żjcuo zwróciły, ale 
ł nową młodzieńczą siłę wlały, to  nie 
m<'gę się oprzeć prośbom innych w po­
dobnych rnorobach i upraszam o prze­
syłkę 2 roi tych cudownych pigułek za 
pobraniem pocztowem.

C uszanowaniem Biaslus Swisstdk.

OzDajmienie
s x c * ę i c i a

Wygrane
g w a r a n t u j e

Pańśtwa
1. ciąguieuie 

I I .  i 1 2 . czerwca

Główna 
wygrana ew.

4 0 0  0 0 0  
m a r k

*' Z proszenie do n4zlałn nn
w i e l k ą  l o t e r j ^  p i e n i ę ż n ą

przez paustwo"Hamburg gwarantowanej, w której przeszło

8 milionów 200.000 Mark
z pewnością wygrane być muszą.

W ygrauo tej korzytnej loterji pieniężnej, która wedle planu tylko 83.000 losów 
zaw iera, są następu,ące, n mianowicie :

W ł c l k i i  w y g r A n e  W ynosi ev . 4 0 0 . 0 0 0  M a r k .
Prem ia 

1 w ygrana na 
1 w ygrana na 
1 wygrana na
1 *vygraua na
2 w ygrane na 
2 wygrane ua 
5 wy ranyeh na 
2 wygrane po

i i wygranych po
1 w ygrana po 

21 wy granych po
5 wybranych po
2 w ysranych po 

54 wygranych po

25ł .000 m ark
150.000 
100.0,0
fiOOOO 
50 000 
40( 00
30.000
25.000 
20  000 
15 000
12.000 
10.000
8.000 
6.000 
5 000

6 w ygranych po 
71 wygrai.yi Ii po 

217 wygrany cii po 
2 wygrane po 
2 w ygrana po 

531 wygrauycli po 
673 w ygraO jdi po 
95') w ygianycb po 

65 wygranych po 
]■ 0 wygrauycli p:> 

24650 wygranych po 
1400 wygranych po 

70 wygranych po 
7800 wygranych po 
7850 wygranych po

4.000 m ark 
3 000 „
2.0 0 „
l.-OO „
1.2O0 „
1.000 B

"  „ 
|" 0  » 
200 „ 
150 „
139 r 
1 ^  ,  iro „

94 i 67 „
40 i 20 .

rzedruk nie będzie opłacony).

FOSFORAN ZELAZA
P . l i F s R J k S I ,  D o k to r i  U m ie ję tn o ś c i ,

8, ulic* Vivimwe
Środek NB w futtoioHnr »‘ i lUrwłastki wyiwMkhee I

w k  rockiuDuj i dlat«(ŁSM JrtZii *JSp£&iESXdala jest trudny, lub sootałspAżaioi

ago, podobny do wodr mlwwłiHj, tac** 
e wszystldoh preparatu* x ;
zoetaf pr n  M jiu lo . I -k Mkany.

*s.ądkĄ, pochodzące z bładaezkl, ajms 
4łe Wodyni, wątle) bodowy 1 u*u
i  lodoKrwłfltoPu Skuteczny, szybko działaj, 
‘—  etolądkLśrodek tennłsspi 1 

, '  l w i .  di* których ozj

i eanteuel l t ' l  atryoh . ±
dla pań n a g i   aa iteinodut bolaśd

apatwOu 'a'

irawUani

lab dntki l a u i u M

" ■ . ^ s p e

bwaouzn koiora
_ podpis SBIMAUL* a. <r>MI 
P»d>< m h  w gtewyct n>‘iłscł w PO

ająoj, mo«oy ajt________ _ __
zatwardzenia, aatatedztewm ~4UwteMieby 

‘ą lekarzaawnjrtwą. fegdaćaby

SVł-.'*y w-- Itwowie k .cb nu V knlascha, Zyg )łn,-kf-ra i ! Retfuara.

i takowe przychodzą w nie wielu miesiąca, h w 7miu oddz.ałach do pewnego 
rozstrzygnięcia.

Pierwsze ciągnieuie jes t urzędow nie urzędow nii ustauowione i

n r  11. 1 l d .  c z e r w c a  b . r .
k s/.tuje los do takowego.

C ia ł ]  l o s  o r y g l o a l u y  t y l k o  3  z ł r .  4 0  e t .
P ó l  l o s u  »»rj u I m l a t g o  t i  I d o  i  z ł r .  7 *  e t .
Ć w i e r ć  l o s u  o r y g l a  » lb  t y l k o  — »®  «*t.

Losy te oryginalne przez Państw o gw arantow ane (żadne rakazane pro­
mesy) rozsełają się za przesłaniem  frankow ać >ui gotów ki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostanie prócz losu oryginaluego także herbem 
natychm iast urzędową listę ciągnień bez npom iuania się

W yplata . rozsełka pieniędzy w ygranych następuje przezenmie wprost 
in teresantom  natychm iast i pod wszelką dyskrecją.

Każdy obstalunek mo na uskuteczuić za przekazem  pocztowym.
( M ,  Upraszam przeto zwrócić się z całem zaufaniem do 1937 1 — 5

S  i n w u e l a  H e c k s c h e r  * e n r . ,
_________________Bankier i kantor wekslowy w U r n u b n i  ą u

m

i

Amen kin .4 1 maić na gu
Ś c i e c  nader szybao . pewne d z w a -  
jąca, bezprzejzn e naj.epszy środek we 
waZjBution gosccow y.u 1 reum atycz­
nych cierpień.mon, j_koto t oierpiemaoh 
kosoi paoitrzow sj, rw aniu w osłonkach, 
Ischias, w m igrenie, nyrwowem holu 
ząb: wt bolu głowy, w rwaniu w u 
soaon 1 t. d. 1 I tr . 20 ct.

L te b C K th e ^ n  (Dorach) W. M agera, 
praw dziw ie oryginalny, uaiier dobra
jako»o. Johna

A u  t u r y u u  * a  i r u d a  d u  u is t  c k.
uprz. praw dziw a J. G. Poppa, ognlnie 
znana, jaKO najlepszy środek conser- 
wojący 1 flakon i  złr. 40 ct.
1 's s e u C j a  A t z  Dr. RomershauseuL, 
do wzmocuieu.a i u trzym ań.a siły wzro 
ko, ii ikcu oryginalny po zl.U bo i l'5o.

C h i ń s k u  t » ł» ie t w<. p o m a d a ,
uajuosl onaidze, co w mydłach wytwo 
rzouo, po której użyciu, skora jak  aksa 
m it staje się m iękką i przyjem ną won 
wyii-jrt. Jest nauer w ydaiuą i me wj 
sycha. 1 sztuka 70 ct.

l^ rO H se  h  l i M l e r s k l  ogólnie m a ­
ny sz. zegolay środek Lczinczy domowy, 
przeciw  katarom , chrypue, kaszlu knr- 
czowym 1 pudełko 35 ct._________
L endtucra  sławne p l_ w Ł c r l t l  n a  
n a ^ n i o i l t i  VV puderkac k po 12 sztuk 
60 c t , 3 sztuk 18 ct. Kajlepszy i n a j­
pewniejszy srodea przeciw  temu mętno- 
snem n cierpieniu, łatw e do używ ana

dzaju. N aJer dobry 
flakon 20 ct.

środe> domowy.

ałr.
P rss iek  p rstc l* pbtoirt nó|.
Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
wytwarzającą się won uieunłą, konser­
wuje ubnwie, i jes t nieszkodliwy. Ce­
na 1 pudełka 60 ct.
P A » «  f» „ i l e r a l e .  Georgea uznane 
od wielu la t jako  jed en  z najlepszych 
i najprzyjem niejszych środków leczni­
czych przeciw zaiiegm ieniu, kaszlu , 
chrypce, katarowi, cierpieniom  gard ła  
i p iersi i krtani. 1 pudełko 50 ct.
rwuHOihiuiuuwd jromada. J.
rserhofera , od w elu lat jako najlepszy 
środek porostu włosów przez lekarzy 
uznany. Wielka elegancka kamionka 
2 złr.

gg Ozdoby architektoniczne do facyat, 

figur/ ogroduw ,' posągi świętych ściołów,

kapitele, słupy, balustrady, głowy zwierząt, z ttrracoty.
1^1  P ł y t y  n te i u g a iO H  •- (m etlachow skie) w najrozliczniejszycb deseniach

i kolorach do wykładania podłóg, w salach, blórach, sieniach i t. p. ^
P i e e c ,  k u c h a l e  te o  m i n k i  porcelanowe dostarcza ze składów swoich 

jako wyłączny na całą  Galicję geneialny reprezen tan t i pełnonioci ik 
firm y: ( I f l e n s m e r g e r  A U K « i f » b r l c k s •  t i e s e l i s c h n f i )

M. ZIELENIE WS^I, inż/nier, Kr&ków j_
A - g e n c ja  w n e l k l o h  a r t y k n l ó - u r  b u d o w l a n y c h

uliea Krowoderska 167. 1749 5 -8
Pożądani są subagenci we Lwowie i ua prowincji.
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DnlirĆrtaliiy p>aster profesora
s teu d la  n^ rany on cięcia i pchnięcia 
uporczywech gruczołach wsze'kiego r t- 
J/.«jn, i perjodyczn.e powracających 
bolączkaoh, w czerakach, zapaleniach 
w odm reżenin i innych cierpienia :l ! 
1 kam ionka 60 ct.

P r ^ e -
eh. Na-

O n l w e r s i s l n a  aA l t i e a
c z y  uczająca. :  W. B nllric l. x, a . 
aer skuteczny środek leczniczy przeciw 
wszell-m BKntkom złego trawie a ja- 
Koto: bolu1 głowy, zaw rath , cierpie-i i ś r i i c j a  ż y d a  (Krople p r a g s k ie j   ___   j ___

przeciw  zepsucia żołądka, złemu tra- ulo”  ' żo łąd k a"zg s^y e ,"  hemoroidTch’ 
w i e m  bolach żo.ącLta wszelkiego ro-|, zatwardzomu. 1 pak iet 1 zt- ’

Wsoystkie francnL.ie Bpecialitetj zi*ttjd ą ,ą  się albo na składzie, a ih0 sie 
iprov adza na żądan4  rzeteln ie i najtaniej. 1687 y  12

A .®
lat osiągniętego skutku postawiły nad 

wszelkie spodziewanie Profesora T h e d m

crbnlti p ro m  lirońy
najlepszy 1 najpewniejszy 

Ś r o d e k  d o  o s i ą g n i ę c i a  p i ę k n e g o  
I f  z a r o s t u  b r o d y  > ^ |

W ieln ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój 
piękny zarost, temu środkowi.

Takowy w spiera porost z nadzwyczajną szybkością i to w ten sposób, 
że nawet 16 le tn i chłopcy w najkrótszym czasie takowy dostają, co s tw ier­
dzić można tysiącam i świadectw.

Pan ap tekarz  J 6 z e f  F ń r s t  w P r a d z e  !
Cieszy mię, że donieść mogę, żn przysłane mi cebulki do porostu 

włosów są tak  skutecznym środkiem . K ratk i przeciąg czasu, o ! kto. ego ja  
takowych używam, w ystarczyły bym dostał bujny zarost. Potrzebuję dla 
zuajouych dalszych dwa pakiety, które mię łaskawie racz przysłać.

Z uszanowaniem K . Ł ln ta a rd t .
L i n z ,  dnia 25. czerwca 1872.

Cena za 1 p a k i e t  3 z Ir. 10 c t .
Skład we Lwowie u aptekarza pana Zygm unta R  u c k e r a

pod srebrnym  orłem. 1 7 1 7  6—24
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Z a k ła d  zd ru jo w o - kąp ielow y
w ŻEG IESTO W IE

otwarty z dniem 1. Czerwca, położony w nader uroczej dolinie 
nad rzekij Popradem przy samej kolei Tarnowsko-Lelucliowskiej, 
przystanek kolejowy obok samego zakładu.

Szczawy żelazisto-alkaliczne najobfitsze w żelazo między wo­
dami krajowemi, kąpiele ciepłe w łazienkach, nasiadowe, natry­
skowe oraz kąpiele Popradowe.

Zakład posiada :IH0 pokoi należycie umeblowanych, apteka, 
urząd pocztowy i tclcgraiiczuy w miejscu, dwie restauracje i je­
dna dla izraelitów.

Zamówienia na mieszkania i rozsfłke wody przyjmuje, oraz 
na żądanie rozseła broszurki franco. iąi8 3 -3

Zar/ąd zdrojowy w Żegiestowie.
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K ą p i e l e  Jodowe w  H a l l
w cesarstwie Austrjackiem, w kraju koronnym Górna-Austrja.

Najwydatniejsze zrodło Jo lo w e  o sprawdzonej sile leczniczej w sk ro ­
fułach, Rachitis, zastarzałej syfilis, cierpieniach skoruycb 1 zaflegmieniu, 
w słabościach kubiecych, chronicznych zapaleniach kości i stawów  i ty c h ­
że ualtępstw  i t. d.

Położenie między Steyr i Kremsmunoter w jednej z najła iniejszych 
okolic górskich górnej Austrji.

Krajowy zakiaa leczniczy z elcgaucką koleją dla pijących wodę jak  
najwspanialej nrządzony.

Dla przyjemuości gości kąpielowych nowe zrestaurow ane lokale kon­
serwacyjne, z pokojam i do gry, Kredensu i bilardu.

Przedsta - loma teatralne, bale, koacerta, rozległy park  z przepy­
sznym widokiem na góry.

Otwarcie sezonn kąpielowego 15 maja, zamknięcie 3l). września.
Codziennie poczwórna ekspedycja pocztowa, jazdą  omnibusową, po­

wozy z Steyr i Iła ll wystawa Kart jazdy w prost z W iednia St. Póltan , 
St Yalentin, L iaz, Salzburg, Budweis, Sicnbaen, Passan. W ysełka towarów 
w prost. Stacja telegraficzna z całodzienną służbą. Biuro do wynajęoiL 
pomieszkania w lokalu urzędowym gminnym. 1755 3—3

Bliższa wiadomość w Zarządzie kąpielowym w H a ll«
Z górnego austrjackiego Wydziału krajowego.
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g KANTOR WYMIANY
^  c, k. npr*yw. gklic.

akcyjnego Banku Hipotecznego^
kupuje i sprzedaje jg

wszystkie efekta i monety %
pod w arunkam i najprzystępniejszem u

6 ' 0 LISTF BIPOTEOMEć
t k tóre w edłng praw a z dnia 1. lipca 1863 Dz. P. P. X XSY III. N r. 93 i najw  

joBt. z dnia 17 
luszowyoh, pu
poBt. z dnia 17. g rudn ia  1871, m ogą być użyte do lokowania kapitałów  fun- b f  
duszowyoh, pupilarnych, kaucyj m ałżeńskich wojskowych, na  kaucje służ 1 ?  

bowe i w adja, Bą w tym  kantorze do nabycia.
5555 W szystkie polecania z pfow incji w ykonają się bezzwłooz_'e pt 

kursie daxennyn.’ oez doliczenia prowizji. 1546 29—0
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1  i T f»daH 'r e.ł r*oup.adriilny: % drukarpi . ItefennikH Pelgik Wo .


